soCzms*6 


oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłką pocztową 12 centów; 
wa Lwowie po 10 centów ds nabycia w blurze dzienników, przy ulicy Karola Ladwika |. 8. 
Prenumerata wynosi: 
cały rok | na kwartał | na 1 miesiąc 
w miejscow "x. ,7%,5, 10, : "020 zk. 5 złr. 1 złr. 80 ct. 
Pocztą w państwie anstryackiem . . . . <. 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 et 
2 W niemieckim + 2 ogód wl aA 28 złr. 7 zir. 8 złr. 
yfi do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 
syì i innych państw, należących do związku pocztowego 32 złr. 8 złr. 8 złr. 


Erenumeratę przyjmuje się tyllo od A do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pio- 
niądzmi i przekazy pieniężne na ptenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać france 
} - akowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismów nadsyłanych nie zwraca sią. 


do Administracyi Czasu w 


PoE KORZE 


Kraków, 


wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świątoczne. 


S 


Sobota 13 Kwietnia 


jera, główna trafika, handel Kretsohmera 
(Sukiennice). — ©głoszemia (inseraty) 


od miejsca wiersza drukiem drobn, 
rzyjmują: we Lwowie biuro 
Korei a l. 11; w Paryżu 
Courbeyoi pod P. 
w Hamburgu, Fr r] 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 


żem rue da homin de fer 44); 
cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu 


Premumereióę przyjmują: 


Administracya Czasu w Mrakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę RE ES 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, kan el Ba- 
biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro, Mańkowskiej 
przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dr 

kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy nastepny po 5 ont. — Wadesłane (na 3 stronie) 
po 30 cnt. za ka i 

zienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
łącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Haasenstein & Vogler (także 
(takż r 


dy raz. — ©Wgłoszenia i prenumeratę 


w Wiedniu pp. 
, A. Oppolik; R. Mosse 
berdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Fried! 


Comp.); w Frankfurcie m. M. G. L. Daube & Comp 


zp==r 
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sk 


Kraków 12 kwietnia. 


„Podjęte przez nasze Towarzystwo kredytowe 
ziemskie starania, celem odwrócenia grożącego 
listom zastawnym opodatkowania przez nowy po- 
datek rentowy, zasługują na gorące poparcie i 


" 8zezere uznanie ze strony tych wszystkich czyn- 
_ ników, którym dobro i pomyślny rozwój rolnictwa 


e 


7 


krajowego na sefcu leży. 


Według pierwotnego 
projekta rządowego, miał wynosić kuponowy po- 
datek rentowy od listów zastawnych wszystkich 


instytucyj hipotecznych 2 proc., utrzymano jednak 
por nid p 


zą dla tych papierów, które ta- 


| kowg“z 7 | eju ustawowego już posia- 
dały. Dotyczył pierwszej linii listów zasta- 
wnych anstro-węgierskiego banku, morawskiego 
banku hipotecznego, banku cze 


že 


e 


zeskiego, w końcu 
także galicyjskiego Towarzystwa kredytowego, 
które na mocy dekretu ministerstwa skarbu z dnia 
31 pażdziernika 1850 r., wolność podatkową dla 
odsetek swoich listów zastawnych uzyskało. Ty- 
tuł bowiem prawny, na którym Towarzystwo kre- 
dytowe opiera żądanie przywileju podatkowego, 
jest równie dobry, jak tytuły wszystkich pokre- 
wnych instytucyj, gdyż rozporządzenia ministery- 
alne, wydawane za czasów absolutyzmu, miały 
zupełną moc prawną i nie różnią się niczem od 
specyalnych ustaw, uchwałanych obecnie zwyczaj- 
ną drogą prawodawczą. 

Spodziewać się należało, że komisya Izby de- 
putowanych, której projekty podatkowe przeka- 
zane zostały, nietylko nie obostrzy przepisów pro- 
jektowanej ustawy o podatku rentowym odnośnie 


- do listów zastawnych, ale sformułuje jasno i sta- 


nowezo prawa do wolności podatkowej dla tych 
instytucyj hipotecznych, które z niej dotychczas 
korzystały, a których działalność w dziedzinie 


- kredytu hipotecznego na takie wyjątkowe trakto- 


wanie zasługuje. Niestety stało się inaczej. W pro- 
jekcie komisyjnym przyjęto zasadę, że listy za- 
stawne wszystkich instytucyj hipote- 


'eznych ponosić mają odtąd podatek 


rentowy z jedynym wyjątkiem dla li 
stów austro-węgierskiego banku, które 
na czas trwania obecnego przywileju bankowego, 
to jest do końca 1897 roku, korzystać mają z wol- 
ności podatkowej. Dla krajowych banków i dla 
towarzystw na wzajemności opartych, a więc także 
dla galicyjskiego Towarzystwa kredytowego uczy- 
niono jedynie to drobne ustępstwo, iż podatek 


: rentowy pobierany tutaj będzie w wysokości 1'/4'/ 


a więc o 1/4, niższy, niż od listów zastawnych 
banków akcyjnych. Tym sposobem obłożone być 
mają listy zastawne Towarzystwa kredytowego 


- nowym podatkiem, od którego akcyjny bank au- 


stro-węgierski ma być wolny, czyli, że instytucya 
ziemiańska, na wzajemności oparta, wyłącznie dla 
dobra swych klientów pracująca, mą być na przy 
szłość podatkowo upośledzoną wobec akcyjnego, 
na zysk obliczonego i wysokie dywidendy wypła 
cającego czysto prywatnego banku. 

Nic dziwnego, że przepis taki, w wysokim sto- 
pniu niesprawiedliwy i krzywdzący nasze Towa- 
rzystwo kredytowe, wywołał słuszną opozycyę i 
wielkie niezadowolenie u wszystkich członków To- 
warzystwa, że wobec grożącego niebezpieczeństwa 
wystąpiła w pierwszym rzędzie dyrekcya Towa- 


- rzystwa kredytowego z«memoryałem do Koła pol 


skiego, w którym wskazuje na szkodliwe dla kre- 
dytu hipotecznego skutki tych postanowień podat- 
kowych i żąda zachowania dotychczasowych przy- 
wilejów dla listów zastawnych. Za uwolnieniem 
listów Towarzystwa kredytowego przemawia prze- 
dewszystkiem ten: wzgląd, że Towarzystwo nie po- 
biera od swych dłużników żadnej prowizyi, ani 
dodatku administracyjnego, jedynie tylko odsetki 


takie, jakie saro posiadaczom swych listów wy- 
łaca. 

R Koszta zarządu pokrywa Towarzystwo docho- 
dem ze swojego funduszu rezerwowego. Otóż w ra- 
zie nałożenia 11), proc. podatku rentowego mu- 
siałoby Towarzystwo bądź nałożyć na swych dłu- 
żników dodatek administracyjny na opłacenie tego 
podatku, bądź też strącać podatek przy wypłacie 
kuponów posiadaczom listów zastawnych. W pier- 
wszym przypadku podniósłby się ciężar roczny 
właścicieli tabułarnych o nowy ten dodatek admi- 
nistracyjny, w drugim straciliby oni pośrednio 
przez obniżenie się kursu listów zastawnych, al- 


bowiem przypuścić należy, że wobec tylu innych 


wolnych od podatku papierów, jak renty, obliga- 


cye krajowe, listy zastawne austro-węgierskiego 


banku, kurs opodatkowanych listów obniżyć się 
musi o skapitalizowany podatek rentowy, to jest 
o 1-—l11/ę procent. Przyjmując roczną emisyę 4- 
procentowych listów zastawnych Towarzystwa kre- 
dytowego na 8—10 milionów złr., obliczamy stratę 
na kursie dla właścicieli, zaciągających nowe po- 
życzki, rocznie na 100—150 tysięcy złr. 

W jednym i drugim wypadku konsekwencye 
dla właścicieli ziemskich są nader niekorzystne, 
a kredyt rolniczy, uznany słusznie za jednę z naj- 
potężniejszych dźwigni postępu rolniczego, zosta- 
nie utrudniony właśnie w epoce najcięższego prze- 
silenia, w chwili, gdy państwo stara się w różno- 
rodny sposób przyjść z pomocą zagrożonemu 
w swym bycie rolnictwu krajowemu. 5 

Wszystkie powyższe względy przemawiają więc 
najusilniej za zachowaniem wolności podatkowej 
dla listów zastawnych Towarzystwa kredytowego, 
co najmniej zaś za zrównaniem takowych z listami 
akcyjnego banku austro-węgierskiego, i nie wat- 
pimy na chwilę, że w pierwszym rzędzie Koło 
polskie w Radzie państwa, jako reprezeniacya 
kraju rolniczego, broniące dotąd zawsze tak gor- 
liwie i skutecznie interesów rolnictwa krajowego, 
poprze z całym naciskiem petycyę Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego i usunie z projektu po- 
datkowego przepis tak bardzo krzywdzący pierw- 
szą i najważniejszą instytucyę kredytowo-rolniczą 
naszego kraju. 


Ostatni tom książki St. Koźmiana. 


VII. 


W dziewiątym rozdziale drugiej części dzieła, 
w krótkich, jędrnych i jasnych wyrazach określił 
Kożmian skutki styczniowego powsta- 
nia. W.określeniu zastosował stary. rzymskiego 
prawa systemat, dzieląc skutki te na: utracone 
korzyści i odniesione szkody — lucrum cessans 
i damnum emergens. Teoretycznie odczuwamy lukę 
w tym podziale, który w praktyce, jest niestety 
trafnym, zupełnym i wyczerpującym. Teorya na- 
suwa bowiem zapytanie: a gdzież korzyści, nie 
utracone lecz zyskane, w imię i w nadziei któ: 
rych podejmowano nieszczęśliwą akcyę? Gdzież 
korzyści, o których prawią i po klęsce niepopra- 
wni? Szukali ich i szukają wśród zgliszezów i 
w popiołach, a nie znalazłszy, rzucili kilka formuł 
na strawę społeczeństwu, potrzebującemu absolu- 
cyi przed sobą samem. Jednę z tych formuł, naj- 
główniejszą, spotykamy w książce Koźmiana, ale 
pod rubryką... szkód odniesionych. 

W pierwszym szeregu utraconych wskutek po- 
wstania korzyści, mieści Koźmian wykreślenie 
sprawy polskiej z rzędu spraw między- 
narodowych. Straty nie zdoła powetować je- 
dno z jej następstw: wytrzeżwienie się społeczeń- 
stwa z mniemania o konieczności i obowiązku 


bytu, niezawod 


Europy odbudowania Polski: „lekarstwo stało się 
zgubniejszem od chóroby.* W tem miejsen czyni 
autor uwagę, którą uważamy za konieczne pod- 
kreślić; łączy się bowiem z inną tezą dzieła, która 
najwięcej, najgorętszych i najpłytszych doznała 
zarzutów. „Niezawodnie — czytamy — jeśli cha 
rakter międzynarodowy sprawy polskiej miał i na- 
dal służyć tylko do zabójczych dla bytu naro 
dowego, nieudanych, peryodycznych przedsięwzięć 
odbudowania Polski od morza do morza, lepiej, 
iż takowy stracili: gdyby jednak społeczeństwo 
było na tyle z biegiem czasu dojrzało, aby go 
użytkować rozumnie dla stopniowego polepszenia 
) i ie byłby się stał środkiem skute 
cznym tak dl owania wrogich polskości dą- 
żeń, jak dla ustalenia jej narodowego istnienia...“ 
Ztąd strata jego bardzo dotkliwa. Otoż zdaniem 
naszem, problemat co do użyteczności zachowania 
sprawie polskiej cechy międzynarodowej, łączy się 
jak najściślej z oceną wartości porozbiorowego 
dążenia do niepodległości państwowej. W ocenie 
tego dążenia poszedł Koźmian tą samą drogą, co 
w zbadaniu pożytku i szkody z międzynarodowej 
cechy sprawy polskiej. ze. j 

Wprawdzie już w sprawozdaniu z tomu drugie: 
go dzieła omówiliśmy obszernie zasadniczą w tej 
mierze tezę autora, tu jednak nie wahamy się do 
niej powróció, bo jest kwintesencyą sądów autora, 
której z wielu stron usiłowano nie zrozumieć. 

Nie jest prawdą, jak twierdził jeden z oponen- 
tów, piszący się „konserwatystą“, jakoby p. Koż 
mian w książce swej stawiał:i przeprowadzał tezę, 
iż idea niepodległości była, błędną i zgubną! Nie 
jest prawdą, iżby książką swą godził w porozbio- 
rowy patryotyzm, którego treścią była ta wielka 
i święta nam wszystkim idea! Kto tak twierdzi, 
albo książki nie czytał, lecz słyszał o niej od 
przyjaciela, który ją na dwie godziny wypożyczył 
do przejrzenia, albo też należy do epigonów owe- 
go pokolenia Leonardów z Nieboskiej, u którego 
„zdrada u końca każdej mowy, jak zwrotka u pie- 
śni*. Dodajmy mimochodem, że ta zwrotka nu- 
dziła nawet Pankracego! Tutaj jest ona fałszem, 
jak zawsze. Koźmian wprost przeciwnie -przypi- 
suje idei niepodległości samej w sobie moc i siłę 
zbawczą ; „pozbawienie jej społeczeństwa jest osła- 
bieniem jego bytu narodowego, jest próbą niebez- 
pieczną, która naraża ten byt na szkodę; to, co 
najwznioślejsze i najpiękniejsze, nie da się zastą- 
pić czemś mniej wzniosłem i mniej pięknem, po 
ślad nie wyrówna celnemu zbożu.“ Nie wolno, 
jego mówiąc słowy, „żapoznawać użyteczności, 
ani mocy idei niepodległości, chociażby ta nawet 
nigdy odzyskaną nie była dla bytu narodowego, 
ani zakrywać przed sobą grozy zaprzepaszczenia 
tej idei!“ Zaprzecza też wprost, jakoby „patryo- 
tyzm porozbiorowy — święty ogień — był błę- 
dnym, zgubnym, godnym potępienia*. Ale po ana: 
lizie porozbiorowych form i zewnętrznych działań 
tego patryotyzmu dochodzi do przekonania, że 
„mylne, nieraz grzeszne były jego użycie i prak- 
tyki“, „forma wadliwą, spożytkowanie nielitości- 
wie niepolitycznem*; że ten „święty ogień, który 
ogrzewał i oświetlał gmach, narodowy, zarazem 
pożary w nim wzniecał, nie był zatem umiejętnie 
zastosowany“; że „etyczną prawdę i piękność bez. 
względną tego patryotyzmu przeważyły jego fizy- 
czne, organiczne kalectwa“; że więc tej idei „uży- 
teczność przemieniła się w szkodę, owa moc stała 
się słabością..." 

Tak mówi tego patryotyzmu — wróg? Czyż nie 
słyszą patryotyzmu tego patentowani kapłani, że 
w tem nie jego potępienie, ale wielki ból i za 
nim żal, ale do nich zwrócony zarzut i pytanie: 
coście z nim zrobili, ze świętym ogniem?! Prze- 
dziwna logika: w potępieniu tych, którzy ów pa- 


tryotyzm porozbiorowy uniemożliwili, którzy swem 
szaleństwem wygnali go z życia i dążeń narodu — 
widzą szaleńców dziedzice potępienie patryotyzmu ! 


Do celu dąży się rozsądnie, lub nierozsądnie. Ale 
następstwem drugiego jest w praktyce życia nie 
stety wykluczenie pierwszego. Rok 1863, który 
był syntezą nierozsądnego dążenia do niepodległo- 
ści, zabił rozsądne do niej dążenie. Fakta mówią ! 
Nikt w Polsce dziś do niepodległości nie dąży, 
bo nikt nie przedsiębierze nic, coby do jej pah- 
stwowego bytu zmierzało. W czynach swoich nie 
dążą też do tego celu ci, którzy najmocniej się 
bronią przeciw stwierdzeniu tego niezaprzeczonego 
faktu, jego stwierdzenie proste nazywają „wyrzu- 
ceniem patryotyzmu za okno*, Ograniczają się do 
słów pustych i do tez! „Zjadłszy mięso, nad kośćmi 
płaczą“ — mówił Wielopolski. Koźmian miał od- 
wagę stwierdzić fakt i umiał go wyjaśnić: fakt i 
wyjaśnienie stały się dla nierozsądnego dążenia 
do niepodległości zabójczemi, wskazując zabójców 
rozsądnego ! 

Zaznaczywszy koniec emigracyi, jako pro- 
ste następstwo upadku sprawy polskiej w Europie, 
wskazuje Koźmian dalszą utratę korzyści w na 
stępstwie powstania: uniemożebnienie kompromisu 
między Rosyą i narodem polskim, lub w najgor- 
szym razie pozbawienie tego ostatniego dobro- 
dziejstw, wynikających z zyskania na czasie. „Cho- 
ciażby bowiem Rosya zawsze i niezachwianie była 
dążyła do tego, co dziś zdziałać usiłuje w zie- 
miach polskich, to powstanie 1863 r. ułatwiłoby 
jej jeszcze było zadanie i przyspieszyło jego do- 
konanie, znosząc między chęcią a spełnieniem jej 
istniejące zapory“. 

Nie koniec na tem. W miarę tego, czy się przyj- 
muje możebność kompromisu między Rosyą a Po- 
lakami, czy się też staje na stanowisku prostego 
zyskania na czasie, do różnych dochodzi się wnio- 
sków względem społecznego rozstroju, jakiego wi- 
downią była Rosya przed r. 1868. I tak Popiel 
pisał zaraz w r. 1864: „W Rosy: odbywał się pro- 
ces rozkładowy, w Polsce organiczny i możę Ro- 
sya byłaby przyszła wkrótce do zupełnej niemocy, 
możeby we własnem jej łonie była powstała wal- 
ka, w każdym razie toczył ją rak społeczny, kiedy 
przykładając żelazo rozpalone do jej ciała, Polska 
wydobyła chorobę na wierzch... oddaliśmy Rosyi 
nieograniczoną przysługę...“ Koźmian trzeźwiej, 
zdaje nam się, patrzy na ów rozstrój Rosyi i nie 
przecenia go. Ale i on twierdzi, że można było 
skorzystać z rozstroju, „aby nastroić stosunki i 
i społeczeństwo polskie“, tymczasem powstaniem 
rozstrojono to ostatnie, nastrojono Rósyę. Nastro- 
jono na ton złowieszczy i straszny, ale jednolity. 
Bo w tem zgadzają się obaj pisarze, że powsta- 
nie „obudziło stary patryctyzm rosyjski“, „zraniło 
dumę narodową rosyjską”, i to „nietylko rządu, 
ale i społeczeństwa rosyjskiego, roznamiętniło jego 
dobre i złe instynkta przeciw Polakom“. Z różni- 
cy stanowiska obu pisarzy wynika też, że Koźmian 
w powstaniu widzi nie jak Popiel „nieograniczoną 
usługę*, oddaną Rosyi, lecz owszem i dla tej osta- 
tniej wielkie szkody, szkody na wewnątrz i na ze- 
wnątrz. Na wewnątrz przez zakończenie epoki re- 
form chaosem, przez doprowadzenie szybkie od 
łagodności do srogości, wywołującej nihilizm; na 
zewnątrz przez oddalenie się od Francyi, umożli- 
wienie wzrostu potęgi pruskiej, która pomściłą się 
na swym protektorze w traktacie berlińskim. 

A teraz nasze straty pozytywne. Nie chcąc wy- 
pisywać tu całych ustępów z książki p. Koźmiana, 
ograniczymy się do odesłania czytelnika do tej 
smutnej listy w oryginale, sami zaś przytoczymy 
tylko punkt jeden, szczególnie ważny, bo nie na 
wczoraj tylko, ale i na dziś, nie jako rozpamię- 
tywanie tylko, lecz i wskazówka. „W dziedzi- 


nie duchowej, idealnej, powstanie dotkliwe 


poczyniło wyłomy. Zachwiało wiarę w skuteczność 


poświęceń i ofiar, co gorsza, wyrodziło przeświad- 


czenie ich zgubności wtedy, gdy bezskutecznemi 


i zgubnemi są one tylko, gdy żle są użyte.* Na- 
trafiamy tu właśnie na wspomnianą u wstępu for- 
mułę popularną, mieszczącą się w demagogicznym 
bilansie pod rubryką narodowych korzyści powsta- 


nia! Tak bowiem w obliczeniu trzeźwem i po- 


prawnem wygląda słynny powstania skutek do- 
datni: podniesienie ducha narodowego, 
zgalwanizowanie patryotyzmu polskiego! To pod- 
niesienie i zgalwanizowanie, będące w istocie 
zmartwieniem ducha, jest smutnym objawem epoki 


popowstaniowej, którego chyba ślepy nie widzi, 


którego nie zasłonią ani narodowe obchody, ani 


nie zakryje radykalizm polityczny. Owszem pierw- 


sze potęgują tylko owo poczucie bezużyteczności 
i bezskuteczności ofiar rzeczywistych, poświę- 


lceń rzetelnych, przenosząc rzecz z serca przed 


oczy, z życia na scenę; drugi, jak wogóle rady- 
kalizm na całym świecie, stoi w odwrotnej pro- 
porcyi do patryotyzmu, będąc mniej niż plagiatem 
z kosmopolitycznych wszechświatowych haseł spo- 
łecznych, bo tylko najpłytszą zewnętrzną ich formą. 
Przy każdym nowym egzaminie politycznym, przy 
każdym wyborze do Sejmu, czy Rady państwa, 
kończącym się tryumfem żywiołów najpostępow- 
szych, więc tych, którym powstanie dało, czy 
„podniosło* ducha narodowego, zawsze i wszę- 


dzie obserwujemy smutne zjawisko oddalania się 


z polskiej, narodowej podstawy, nieznaczne prze- 
chodzenie na beznarodowy, niepolski grunt zwie- 
trzałego liberalizmu europejskiego, lub miałkiego 
radykalizmu; z boleścią i zdumieniem widzimy, 
jak wygląda ten „obudzony* duch narodowy, wcie- 


lający się w takie „narodowe“ żądania, jak eu- © 
ropejskie rozbrojenie i uniwersytety kobiece! Gdy- 
byśmy z pomocą jakiegoś odczynnika chemiczne- 


go, mogli rozłożyć. masę takich obywateli z du- 


chem szczególnie podniesionym, n. p. rozłożyć - 


masę postępowych wyborców przy jakimkolwiek 
wyborze, na przeróżne, składające ją pierwiastki, 


ile też odnależlibyśmy takich, dla których istnieje i 


jakiekolwiek polskie, narodowe, choćby z gruntu 
błędne, choćby nierozsądnę kryteryum sądu poli- 
tycznego! Zdaje nam się, że rachunek wypadłby 
bardzo, bardzo smutno dla tych, którzy może i 
w dobrej wierze łudzą się narodowym duchem, 
mówiącym z mas. Okazałoby się, że w rzędzie 
tych różnych kryteryów i pobudek znajdzie się 


bieda materyalna ze swym korelatem: zawiścią 


społeczną; znajdzie się nadzieja, że nowość przy- X 


niesie nieokreślone jakieś bliżej korzyści i zmia- 


ny — wszystkö, prócz jakiejkolwiek myśli specy- 


ficznie narodowej. Wszystko zatopiońe oczywiście 
mi n 


w powodzi narodowych... słów ! 


Powstanie — twierdzono -- uobywateliło mie- 


szczaństwo, wciągnęło je w szeregi czynników 
narodowych. Nieprawda! Powstanie właśnie oka- 
zało, że mieszczaństwo już przedtem do uczuć na- 
rodowych się przyznawało i rwało się do dobrze 
i żle zrozumianych narodowych obowiązków. — 


Prawda, stan ten w r. 1868 zapragnął — wedle 
słów Popiela — zdobyć sobie ostrogi, zapisać 


krwią swoje istnienie i stanowisko w narodzie. 
Ależ to znaczy tylko, że ducha narodowego w s0- 
bie miał, nie, że mu go powstanie dało. 
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Ą tak, wystarczy dotknąć bliżej tej jedysej 


„Kkorzyści* z powstania, aby się przekonać, że m 
nie korzyść, ale szkoda straszna, na której odro- 


bienie potrzeba będzie długich jeszeze dziesiątków { 
lat pracy i trudów. Rubryka korzyści roku 18363 


przypomina ostatnie karty w starych naszych księ- 
gach sądowych, puste, przekreślone, z napisem: 
cancellatum, jako przestrogą, że coby późniejsza 
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SPECYALNA WYSTAWA 
w Wiedeńskiem Muzeum artystyczno - przemysłowem, 


(Schabkunst, Manière noire, Mezzotinto). 
— 


I. 


Dawno nie miałem sposobności widzenia tak 
bardzo ciekawej i interesującej wystawy zbioro- 
wej dzieł pewnego kierunku i pewnej maniery, 
wystawy, przedstawiającej pogląd historyczny na 
początek, rozwój i upadek tego kierunku. Wy- 
stawę taką urządził dyrektor Muzeum austryackiego 
dla sztuki i przemysłu, von Falke, a zebrał na 
niej blisko tysiąc prae sztuki reprodukcyjnej, która, 
dzisiaj prawie zupełnie zapomniana, wydała się 
nam jak przyjemne wspomnienie archeologiczne, 
pomimo że jej czasy tak są jeszcze niedawne. 
Na sztukę tę nie znam stosownej polskiej nazwy. 
Niemiecka nazwa Schabkunst doskonale ją określa 
i charakteryzuje; francuska nieco dowolnie okre- 
śla ją jako mamère notre, równie dobrze bowiem 
mogłaby się ona nazywać i manière rouge, gdyby 
tylko do odbijania zamiast farby czarnej użyto 
farby czerwonej. Najlepsza do wymawiania i za- 
pamiętania dla nas jest włoska nazwa: mezzo- 
tinto, i tej też w całym moim artykule będę 
używał. 

Przedewszystkiem , co to jest mezzotinio, Schab- 
kunst? Jest to rodzaj akwaforty i miedziorytu, 
odbitka z płyty miedzianej, z użyciem jednakże 
procederu zupełnie odmiennego niż przy tamtych. 
W akwaforcie (Radirung) linie rysunku wżera się 
sposobem chemicznym w miedzianą płytę; przy 
miedziorycie zaś wydobywa się je rylcem z płyty. 
Mezzotinto zaś tworzy rysunek bez linii, samem 
tylko stopniowaniem tonów, które zestawia się 1 
ączy w zupełnie oryginalny sposób. i 

Gładką, niebardzo twardą płytkę miedzianą, 
trzeba zupełnie równo na całej jej powierzchni na- 
ciskać. Czyni się to specyalnem, płaskiem, do 
dłuta podobnem narzędziem, cokolwiek zaokrąglo- 
nem końcami w górę i opatrzonem w malutkie 
ząbki, Narządko to, zwane: „Granierstahl*, prowa- 


dzi się z pewnem naciśnięciem dłoni we wszyst: 
kich kieruckach, dopóki cała płyta nie pokryje 
się gęsto niezliczoną ilością dla oka prawie nie- 
widzialnych pankcików. Naturalnie, że do otrzy- 
mania takiej powierzchni trzeba ogromnej wprawy 
i biegłości, i to samo już stanowi połowę sztuki, 
ponieważ na żle oranej płycie nierówne i zama- 
zane wydobędą się. tony. Z tak przyrządzonej 
płyty odbicie farbą na papierze da nam jednę ró- 
wną, lśniącą, jak aksamit, powierzchnię. Do wy- 
dobycia rysunku na takiej płycie służy małe, 
z pozoru do nożyka podobne narzędzie, zwane: 
„Schaber* (skrobacz, zdzieracz), i niem to właśnie 
wydobywa się z czerni światło w ten sposób, że 
szorstka powierzchnia płyty tam się zaskrobuje, 
gdzie tego światła potrzeba. 

Rysunek polega tutaj tak samo, jak w miedzio- 
rycie, na światłach i cieniach, oraz tworzących się 
między niemi stopniowaniach tonów. Tylko, że 
przy odbitce miedziorytu najwyższe światło znaj- 
duje się samo przez się w miejscu wolnem od 
kresek, a w mezzotinto musi być ono dopiero 
stworzone. Zbiera się więc, jak już powiedziałem, 
„skrobaczem* tam, gdzie chcemy, owe punkciki, 
i wygładza się to miejsce odpowiednem znowu 
narządkiem tak czysto, aby odbitka nie wykazy- 
wała czerni, jeżeli jej nie zostawimy z umysłu 
dla stłumienia najwyższego światła. 

W ten sam sposób tworzy się odpowiednio ry- 
sunkowi i wszystkie półtony, to znaczy, że zeskro- 
buje się „skrobaczem* mniej lub więcej owych 
punkcików z płyty. Artysta pracuje więc ze świa- 
tła w cień, i tam, gdzie chce mieć cień najwię- 
kszy, zostawia nieraszoną skrobaczem szorstką 
powierzchnię. Przygotowana w ten sposób płyta 
odbija się na papierze zupełnie w ten sam sposób, 
jak zwykły miedzioryt. Wynik wprawdzie jest po- 
dobny, ale na pierwszy rzut oka rozpoznajemy 
ogromną różnicę w samem wykonaniu. Leży ona 
mianowicie w tem, że miedzioryt składa się 
2 dłuższych lub krótszych linij — mezzotinto zaś 
z tonów, które bez ostrych konturów przechodzą 
łagodnie jeden w drugi, tworząc nadzwyczaj 
miękkie modelowanie, aksamitne płaszczyzny, ja- 
sne, zarówno jak i ciemne. Dobry i wprawny ar- 
tysta wydobędzie sposobem mezzotinia wszystko 


to, czego na swój sposób dokonywa miedziorytnik, 
albo -akwaforcista; mniej wprawny tutaj wykazuje 
swoją nieudolność. Delikatna szorstkość płyty 
łatwo i szybko się niszczy przy odbijaniu na pa- 
„ier i pozwala zaledwie na dwieście do trzystu 
egzemplarzy odbitek ; dalsze wychodzą już zama- 
zane i niewyraźne, a przez to samo pozbawione 
artystycznej wartości. W tem leży niższość tej 
maniery wobec miedziorytu. Wyższość jednak po- 
lega na szybszem wykonaniu samej płyty, ponie- 
waż w stosunku do miedziorytu pracę włożoną 
w niego przez cały rok, do. jednego tygodnia 
pracy maniery mezzotintowej porównaćby można. 

Tę wyższość swoją w szybkości wykonania 
wyzyskała też sztuka mezzotinta w ciągu swego 
istnienia, szczególniej w dziale reprodukcyi por- 
tretowej. Tak, jak dzisiaj za pomocą fotografii, 
albo fototypii rozpowszechniamy w krótkim czasie 
obrazy olejne, tak dawniej czyniono to manierą 
mezżotinto. Szczególniej w wieku XVIII, to zna- 
czy w czasie największego jej rozwoju, wydano 
tym sposobem całe tysiące portretów, dochodzą- 
cych nawet naturalnej wielkości, i stworzono 
4 mezzotinta środek reprodukcyjny, równający się 
w zupełności sztuce samej, i odpowiadający jej 
najwyższym wymaganiom. Przedewszystkiem uży- 
wano jednak tej maniery do portretów, bardzo 
zaś mało odtwarzano i tworzono nią kompozycyj 
religijnych i historycznych, jednak to się da wy- 
tłómaczyć pewnym powolnym upadkiem wielkiego 
stylu z wieku XVI i XVII. Sztuka figuralnych 
kompozycyj wpadła w owym czasie w manierę 
i barok najgorszego gatunku. Cała tedy ówczesna 
drużyna artystyczna chwyciła się portretowania 
i doprowadziła je do mistrzowstwa. Szczególaiej 
Francya i Anglia wykazują nam znakomitych 
z tego czasu mistrzów. Nie dziwnym też jest 
i postęp mezzotinta właśnie w tym kierunku; słu- 
żyło ono bowiem, jako środek reprodukcyjny i mi- 
strzowstwem swojem musiało dorównywać mistrzow- 
stwu wykonanego oryginału. 

Pierwsze początki sztuki mezzotinta datują się 
już z pierwszej połowy XVII wieku, a kilkudzie- 
sięciu lat było potrzeba, aby się rozpowszechniła 
i stała się do pewnego stopnia potrzebą i modą. 
Przyczyna tego leży w tajemniczem przechowy- 
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waniu sposobu jej wykonywania i to w rękach 
dyletantów. Wynalazcą jej był także dyletant, po- 
święcający się sztuce początkowo z zamiłowania, 
później z potrzeby. Nazywał się Ludwik von 
Siegen, był szlachcicem niemieckim z Westfalii. 
Urodzony w roku 1609 w Utrechcie, był uczniem 
szkoły wojskowej w Kassel, później zaś kammer- 
junkrem w służbie heskiego landgrafa Wilhel- 
ma VI. W roku 1642 spotykamy go w Amster- 
damie, gdzie zajmuje się z zamiłowaniem szty- 
charstwem i zkąd pierwszą pracę w manierze 
mezzotintowej przesyła w podarunku swojemu 
dawniejszemu panu. 

Tajemnica tej nowej techniki niedługo pozo- 
stała własnością swego wynalazcy. Jeden z pierw- 
szych, który jeszcze za życia Siegena w tym spo- 
sobie pracował, był również dyletant, Ruprecht, 
książę Palatynatu, człowiek nadzwyczaj miłujący 
sztukę, który w czasie swego z ojczyzny wygna- 
nia, przez nią zarabiał na utrzymanie. Bardzo 
długo nawet przypisywano jemu wynalazek ma- 
niery mezzotinta, 1 dopiero nowsze badania wy- 
kryły prawdziwego jej twórcę. Od księcia Ru- 
prechta, którego „Kat z głową św. Jana*, podług 
obrazu Ribery, do doskonałych dzieł Schabkunstu 
należy, dowiedział się o istnieniu tej sztuki 
i sposobie jej wykonania malarz Vaillant, który 
księciu przy robocie pomagał i od roku 1658, po- 
rzuciwszy miedziorytnietwo, tylko w mezzotincie pra- 
cował. Równocześnie z nim kanonik Teodor Caspar 
von Fiirstenberg poznał ją także i to od samego 
Siegena, który przez jakiś czas w Moguncji 
mieszkał na usługach elektora i kanonika wta- 
jemniczył w swoję nową metodę, 

W roku 1658 przestała być nowa sztuka ta- 
jemnicą. Przedewszystkiem zajęto się nią w An- 
glii dokąd zawiózł ją książę Ruprecht, który 
w roku 1660 po restauracyi Stuartów tam się 
przeniósł i w służbie Karola II przebywał. W dru- 
giej połowie XVII wieku mezzotinto wykonywują 
już artyści w kilku miejscach. Jednym z pierw- 
szych, oprócz miedziorytnika Johna Evelina, jest 
Tomasz van Yppern, który pracował jako na- 
dworny malarz króla Leopolda w Frankfurcie. 
Powoli coraz to nowe imioną artystów spotykamy 
szczególniej w Niederlandach, gdzie ulepszenie 


tej metody wynalezieniem nowego narządka, zwa- 
nego „Graniersthal*, Blooteling przeprowadza. 
W Niemczech już w XVII wieku całe rodziny 


pracowały w tej manierze, przekazując ją dzie- 


dzictwem z ojca na syna. 


IL. 


Nie wszystkie jednak kraje z równym zapałem 
wprowadziły do swojej sztuki mezzotinto, a naj- 
mniej Włochy, pomimo, że znalazły w swoim ję- 
zyku odpowiednią dla niego nazwę. Szczególniej- 
szym zbiegiem okoliczności, sztuka ta przez Niemca 
wynaleziona, rzeczywiście tylko w germańskich 


narodach zakwitła i doszła do doskonałości, pod- 


czas kiedy kraje łacińskie wręcz nieprzychylnie 
ją u siebie przyjęły. Przyczyna tego leży za- 
pewne w ówczesnych szkołach i sposobach malo- 
wania. 

Włochy, choć miały już szkołę Bolońską o sze- 
rokim stylu form i akademickiem pojęciu dosko- 
nałego rysunku, nie posiadały jednak w niej 
oryginalności w tematach i swobody w wykona- 
niu. Utwory tej szkoły nie mogły zadowolnić się 
metodą reprodukcyi, właśnie do swobody w ma- 
larstwie zachęcającej. Dlatego też szkoła włoska 


posługiwała się przepysznym wówczas miedzio- 


rytem, który też doprowadziła do najwyższego 
szczytu w XVIII w. Tu i owdzie znaleźli się je- 
dnak artyści, którzy nową sztukę mezzotinta sta- 
rali się, chociaż z małym skutkiem, w modę wpro- 
wądzić. Kiedy w Niemczech Schabdkunst już w ro- 
ku 1650 była bardzo rozpowszechnioną i zatru- 
dniała dziesiątki artystów, to we Włoszech jeszcze 
w roku 1790 podpisał Cunego na jednym z mezzo- 
tintowych egzemplarzy, że to jest pierwsza tego 
rodzaju odbitka, w Rzymie wykonana. Zaledwie 
kilka nazwisk artystów jest nam znanych, którzy 
mezzotinto popierali: Nassi, Taddei, Mitelli, Lo- 
renzini i Zucchi. Na wystawie widzieliśmy tylko 
roboty Lorenziniego „Madonnę della Sedia* 
Rafaela i „ów. Józefa z Dzieciątkiem“ podług 
T. Redi'ego i Lucchiego portret Doży Al. Mo- 
cenigo. ; 

W Hiszpanii, pomimo, że sztuka tak wówczas 
wysoko stała, a sposób malowania odpowiadał 
w zupełności warunkom mezzotinta, artyści go 


w mie wpisała ręka, uważanem będzie za fal- 
 syfikat ! 


„CZ Em 
Przegląd polityczny. 


= Wiadomo, że aranżerowie hecy antypolskiej 
„w Prusach domagali się bardzo uporczywie roz 
szerzenia komisyi kolonizacyjnej, lepszego jej udo- 
towania i obniżenia ustawy o osadach rentowych 
do poziomu komisyi kolonizacyjnej, aby uniemo- 
żliwić ludowi polskiemu nabywanie osad rento- 
ych. Tymczasem oficyalna Nordd. Allg. Ztg za- 

a wieściom, jakoby rząd pruski chciał uczy- 

nić zadość żądaniom amatorów kolonizacyi i ja- 
 koby zamierzał skupować dobra polskie i zamie- 
niać je na domeny państwowe. — Wiadomością, 


że Koło polskie nie jest przychylnie usposobione 


_ dla ustawy przewrotowej, zajmuje się wiele pism 

_ niemieckich, a niektóre z nich obliczają, iż wsku- 
tek tego „projekt przewrotowy* nie uzyska wię- 

 kszości. — Hr. Bogdan Czapski, właściciel fidei- 

= komisu smoguleckiego w powiecie wągrowieckim, 
został mianowany dziedzicznym członkiem pru 
skiej Izby panów. 

Wypełniając sumiennie program przedstawiony 
przez lorda Rosebery przed rozpoczęciem sesyi, 
gabinet angielski przedłożył Izbie bardzo ważne 
projekty ustaw o ograniczeniu rozprzedaży napo- 
jów wyskokowych i o ulgach dla irlandzkich dzier- 
 Żawców. Zwłaszcza bil irlandzki ma szersze zna- 
czenie i zadowolni przynajmniej częściowo życze- 
nia irlandzkiego stronnictwa. Sprawiedliwsza re- 
.  gulacya stosunku pomiędzy właścicielami ziem- 
__ skimi, landlordami, a dzierżawcami, nastąpiła w r. 
1870, za ministeryum Gladstona. Wówczas po raz 
pierwszy przyjęto w ustawodawstwie zasadę, że 
właściciel może usunąć dzierżawcę jedynie pod 
warunkiem zapłacenia mu odszkodowania nietylko 
"za ulepszenia poczynione w gruncie dzierżawio- 
nym, ale także za szkodę zrządzoną mu przez u- 
Bunięcie go z dzierżawy, disturbance. W r. 1881 
_ polepszono znowu dolę dzierżawców, wprowadza- 
jąc słynną zasadę trzech F mianowicie: Free sale, 
czyli prawo dzierżawcy odprzedawania dzierżawy; 
_ Fair rent, prawo dzierżawcy żądania, aby sąd 
oznaczył wysokość czynszu, jaki powinien być 
płacony i Fiaity of tenure, czyli prawo sądów 
określenia czasu trwania dzierżawy, wbrew po- 
~ Btamowieniom stron. Wszystkie te ulepszenia przy- 
_ niosły znaczne korzyści dzierżawcom irlandzkim, 

miały jednak tę złą stronę, że były niezmiernie 
"kosztowne. Obliczono, że w czasie od 1881 r. do 
"1894 r. koszta urzędowe wprowadzenia w życie 
nowej ustawy, wyniosły przeszło 80,000 fuutów 
corocznie, nie licząc kosztów poniesionych przez 
strony. Otóż mowy bil ułożony przez Morleya, 
zmierza przedewszystkiem do zmniejszenia tych 
kosztów i reguluje dokładnie kwestyę zwrotn ule- 
zeń, poczynionych przez dzierżawy. Morley sta- 
ia zasadę niezmiernie doniosłą, że dzierżawca 
staje się właścicielem gruntu dzierżawnego aż do 
wysokości kwoty, użytej przezeń ną ulepszenia i 
= wyprowadza ztąd daleko sięgające następstwa. 
_ Bil wywoła niezawodnie silny opór pomiędzy 
= Jandlordami, gdyż jest on pierwszym krokiem na 
drodze uwłaszczenia dzierżawców. 
Podczas kiedy w Europie nadchodzące święto 
nie będzie przyćmione żadnym poważniejszym mię- 
= dzynarodowym zatargiem, w Ameryce południowej 
wszystkie prawie państwa ulegają wewnętrznym 
- wstrząśnieniom i zewnętrznym konfliktom. W Peru 
wre krwawa rewolucya, Argentynia i Chili gotują 
się do wojny, Brazylia ma graniczne spory z wszyst- 
kimi sąsiadami, a nareszcie Wenezuela, której no- 
wy prezydent Crespo, rewolucyi zawdzięcza swoje 
wyniesienie, zerwała stosunki dyplomatyczne z trze- 
ma naraz państwami europejskiemi: z Francyą, 


= Hiszpanią i Anglią. Zwłaszcza nieporozumienie 


z Anglią jest poważnej natury, a przyczyny jego 
 Bięgają jeszcze XVII wieku i westfalskiego po- 
. koju. Wenezuela graniczy z angielską Gujanną. 
Kolonia ta powstała w r. 1814, kiedy Holandya 
była zmuszona odstąpić Anglii część swych ame- 
fykańskich posiadłości. Granica pomiędzy rządami 
hiszpańskimi i holenderskimi nigdy nie była usta- 
lona, gdy zatem Anglia wstąpiła w prawa Holan- 
dyi, natychmiast rozpoczął się ów spór graniczny, 
który trwa dotychczas, i już w r. 1827 doprowa- 
dził do zerwania dyplomatycznych stosunków. An- 


N _ glicy roszezą sobie pretensye do kraju, położone- 


go pomiędzy ujściem rzeki Amacuro do delty 
Orinoko, rzeką Uzupamo i górami Roraima. W ten 
sposób Anglia opanowałaby znaczną część dorze- 
cza Orinoka i kopalnie złota, znajdujące się w tych 
stronach. Natomiast Wenezuela domaga się prze- 
sunięcia granicy aż do rzeki Essequibo. Anglia po- 
wołuje się na ugodę, zawartą w roku 1797, po- 
między hiszpańskimi i holenderskimi kolonistami ; 
Wenezuela opierała się na pokoju westfalskim i na 
deklaracyach angielskich ajentów w Caracas z r. 
1836 i 1841. Przez sporne ziemie płynie rzeka 
Kujuni, na której prawym brzegu Avglicy utwo- 
rzyli kilka osad. W zeszłym roku oddział wene- 
zuelskich żołnierzy wypędził ztamtąd angielskich 
urzędników i zatknął -'wenezuelską flagę. Anglia 
zażądała zadośćuczynienia i ta kwestya złączyła 
się ze sprawą rozgraniczenia. Obecnie stosunki 
pomiędzy obu stronami tak są naprężone, że 
zbrojna interwencya Anglii nie jest bynajmniej 
wykluczona. Możeby zresztą rzecz cała załatwiła 
się pokojowo, gdyby nie zuchwalłstwe jenerała 
Crespo, który liczy na pomoc Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Półoocnej. Rząd tych ostatnich, 
trzymając się doktryny Monroego, bierze z zasady 
stronę amerykańskich państewek w ich sporach 
z europejskiemi mocarstwami. I teraz wysłał do 
La Guayra, głównego portu Wenezueli, eskadrę 
pod dowództwem admirała Meada, dla podtrzy- 
mania oporu Crespa, który jednocześnie wywołał 
zatargi z Francyą i Hiszpanią. Podobnie jak na 
Kubie, jak w Nikaragua i w Brazylii, tak 
iw Wenezueli r«ąd Unii przygotowuje grunt do 
przyszłego zjednoczenia obu Ameryk pod anglo- 
saską hegemonią. 


Korespondencya „Czasu! 


Rzym 9 kwietnia. 


(W.) Wydaje się być rzeczą pewną, że długo 
oczekiwane wybory polityczne włoskie odbędą się 
ostatecznie pomiędzy 12 a 27 maja. W ciągu czer- 
wca odbędą się wybory administracyjne. Prefekci 
miast włoskich prawie wszyscy przybyli do Rzy- 
mu, ażeby otrzymać potrzebne instrukcye i wyra- 
zić swoje opinie o prawdopodobnym wyniku wy- 
borów. Powszechnie zwracają uwagę, że nowe 
prawo wyborcze wywiera wszędzie przeciwne sku- 
tki, niż oczekiwano. Komisye prowincyonalne speł- 
niają tak żle swoje obowiązki, że zamiast wyłą- 
czać od prawa do głosu żywioły anarchistyczne 
i radykalne, wyłączają tych, którzy są najumiar- 
kowańsi i najspokojniejsi. i 

Przewaga żywiołu radykalnego jest więc głó- 
wnem niebezpieczeństwem, które w tej chwili za- 
wisło nad Włochami. Drugie niebezpieczeństwo 
pociąga za sobą polityka afrykańska, którą opo- 
zycya umie przedziwnie wyzyskiwać. Crispi chciał 
zaimponować tą polityką i za jej pomocą zjednać 
sobie nanowo utracone sBympatye tłumów ; niestety 
polityka ta k.sztuje mnóstwo pieniędzy. Teraz 
gwałtowny opór budzi się już wobec samego pra- 
wdopodobieństwa nowych wydatków. W Afryce 
Włochy naśladują we wszystkiem Francyę; przy- 
najmniej tam nie prowadzą polityki anty-klerykal- 
nej. Listy, które nadchodzą ztamtąd, zapewniają, 
że władze włoskie zachowują jak najdalej idące 
względy dla katolickich misyonarzy, dając im we 
wszystkiem pomoc i poparcie. Oficerowie i żołnie- 
rze biorą oficyalnie udział we wszystkich uroczy- 
stościach religijnych, okazując cześć dla religii i 
jej sług. Gdyby tak się działo i w samych Wło- 
szech, byłoby to prawdziwe szczęście dla ich przy- 
szłości. 

W każdym razie jednak nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że i tutaj zmęczono się już walką 
anty religijną i że objawia się pragnienie pokoju 
za wszelką cenę. Nawet dzienniki liberalne zmie- 
niły zwykły ton. I pokój rzeczywiście nastąpi, ale 
czas jakiś jeszcze musi upłynąć. Mówią, że p. 
Crispi jest rozgoryczony na Watykan dlatego, że 
Ojciec św. nie uznał jeszcze za stosowne dozwolić 
na udział katolików w akcyi wyborczej. Trudno 
temu uwierzyć; p. Crispi bowiem wiedział dobrze, 
jakie będzie stanowisko Ojca św. i nie mógł się 
łudzić nadzieją.. Być może, że kiedyś, powodując 
się ważnemi względami, Ojciec św. okaże skłonność 
do zalecenia katolikom, aby nie odsawali się od 
życia publicznego. Na razie p. Crispi powinien 
być zadowolony i z tego, że Ojciec św., nie chcąc 
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powiększać trudności, z jakiemi walczy rząd wło- 
ski, w żadnej z ostatnich swoich mów nie uczynił 
najmniejszej do niego aluzyi. Symptomem zmie- 
nionego stanowiska włoskiego rządu wobec Ko- 
Ścioła jest fakt, że rząd udzielił już exequatur 
wszystkim biskapom, którzy. dotąd byli go po- 
zbawieni i że okazuje pewną dobrą wolę w na- 
prawieniu zrządzonych Kościołowi krzywd. I tak 
w ostatnich czasach rada stanu uchwaliła zwrócić 
niektóre skonfiskowane kościelne dobra. Można to 
tylko podnieść z uznaniem i pociechą. 

Z wielu stron rozsiewano fałszywe wieści ja- 
koby Ojciec św. niechętnie patrzył na małżeństwo 
księcia Aosty z księżniczką Heleną. Mogę was 
zapewnić, że jest wprost przeciwnie. Leon XIII 
wyraził wysokie swoje zadowolenie hrabinie Pa- 
ryża i księciu Orleańskiemu, którzy przesłali do 
Watykanu oficyalne o projektowanem małżeństwie 
zawiadomienie i oświadczył, że może się tylko 
cieszyć, że tak pobożna i cnotliwa księżniczka 
zostanie żoną katolickiego książęcia, który tylko 
będzie się mógł budować jej przykładem. Podo 
bnie lekkomyślne i bezpodstawne są pogłoski, 
jakoby Ojciec św. usiłował przeszkodzić małżeń: 
stwu pomiędzy ks. Neapolu a księżniczką kato- 
licką. Dziwna jest łatwowierność dzienników, które 
na seryo zdają się wierzyć, iż Ojciec św. wolałby, 
aby książę pojął za. żonę nie katolicką księż- 
niczkę. Dom Sabaudzki niewątpliwie naraził się 
niejednokrotnie Namiestnikom Chrystusowym; po- 
mimo to Papież nie przestaje mu życzyć jak naj- 
lepiej, zwłaszcza z religijnego stanowiska i dla- 
tego uważałby za szczęście dla Włoch i dla ka- 
tolicyzmu, gdyby ks. Neapolu pojął prawdziwą, 
wierzącą katoliczkę. 

Muszę w końcu w sposób stanowczy zaprze- 
czyć doniesieniom, jakie otrzymały dzienniki wie- 
deńskie o rzekomej dymisyi kardynała Rampolli 
ze stanowiska sekretarza stanu. Trzeba zupełnie 
nie znać kardynała Rampolli, żeby przypuszczać, 
iż kardynał różni się z Ojcem św. w zapatrywa- 
niach na kwestyę agitacyi socyalnej w Austryi. 
Nietylko dostojnik tak głębokiego umysłu i tak 
wielkiej inteligencyi, ale każdy myślący kapłan, 
nie może mieć najmniejszej wątpliwości co do 
jedynego właściwego zapatrywania na tę kwe- 
styę, wskazanego duchem religii Chrystusowej. 
Wszyscy zresztą, którzy mają sposobność stykać 
się z kardynałem sekretarzem stanu wiedzą o tem 
wybornie, że kardynał od samego wyłonienia się 
tej kwestyi podzielał w najdrobniejszym szczególe 
stanowisko i poglądy Leona XIII. 


Kraków 12 kwietnia. 


-— Jutrzejszy Ner „Czasu“ wyjdzie o godz. 3 p 
południu. i 

— Uroczystość wielkotygodniowa. We wszystkich 
kościołach naszego miasta odbyło się dziś rano uczcze- 
nie Krzyża św. i złożenie Chrystusa Pana do grobu. 
Następnie rozpoczęła się pielgrzymka wiernych do 
Bożych Grobów, urządzanych w Krakowie z budu- 
jącą powagą i estetyczną wspaniałością, zastosowaną 
do wielkiej w świecie chrześciańaskim uroczystości 

— DOgłosiliśmy onegdaj nazwiska panów, którzy 
na ręce hr. Jana Szeptyckiego złożyli razem 1.260 
złr. na restauracyę katedry na Wawelu. Otóż w tej 
sprawie otrzymaliśmy od br. Szeptyckiego następu- 
jące wyjaśnienie: Grono znajomych Księcia - Biskupa 
krakowskiego zamierzało dać dla Niego obiad poże- 
gnalny i złożyło na ten cel 1.260 złr. Gdy jednak 
wskutek przyspieszonego wyjazdu ze Lwowa Księcia: 
Biskupa, zamiar ten do skutku nie przyszedł, złożona 
kwota 1.260 złr. ofiarowaną została obecnie na re- 
stauracyę katedry na Wawelu. 

— Pogrzeb śp. Józefy z Grabowskich Kopffowej 
odbył się wczoraj przy licznym udziale rodzin pozo- 
stałych z czasów Rzeczypospolitej. Miał ten pogrzeb 
wygląd niezwyczajny. Karawan szedł próżny opodal, 
a tramna spoczywała na włościańskim wozie, tonąc 
w zieleni wieńców z choiny. Trumnę otaczali wło- 
ścia ie, a po rodzinie szły zwartemi szeregami żony 
i córki włościan. Na cmentarzu, włościanin wysypał 
do grobu na trumnę garść ziemi z Zakliczyna, X. 
Kamski proboszcz z Zakliczyna prowadzący kondukt, 
zaintonował „Salve Regina“, potem „Witaj...*, które 
to pieśni chór włościan odśpiewał. Tak pochowano 
ostatnią wdowę, po pierwszym senatorze Rzeczypo- 


spolitej. Zmarła była córka słynnego księgarza i hi- 
storyografa Krakowa, wyszła zamąż za Wiktora Ko- 
pffa w r. 1837, odznaczała się wielkim rozumem i 
powagą. Prezydentem Rzeczypospolitej był X. Schin- 
dler, lubiący samotność i nieudzielający się społe- 
czeństwu. Wiceprezesostwo senatu sprawował Wiktor 
Kopff i on to był widomą głową rzadu i reprezento- 
wał go na zewnątrz. W reprezentacyi tej, brała ży: 
wy udział małżonka jego, bo w ich domu na Pia- 
sku, gromadziło się całe towarzystwo ówczesne kra- 
kowskie, Wielka uprzejmość gospodyni dodawała 
uroku licznym zebraniom oficyalnym i prywatnym. 
Ta uprzejmość, ta gościnność, była głośną jeszcze 
tak długo, jak ś. p. W. Kopff pozostawał prezesem 
Sądu apelacyjnego. Z nabyciem Zakliczyna, wsi pod 
Wieliczką, pp. Kopffowie przenieśli działalność swoją 
do zacisza wiejskiego i tu byli istotnymi przyjaciółmi 
i opiekunami ludu, śród którego żyli. Na ganku przed 
dworem, zbierali się włościanie do narad z dziedzi- 
cem i do zasiągania światłej jego rady. A gdy nie 
stało dziedzica, zachodzili do dziedziczki i nigdy nie 
odchodzili bez rozumnej porady i bez skutecznej po- 
mocy. To też szanowali ją i kochali, a gdy dowie- 
dzieli się, że dziedziczka umarła, zgłosili się do jej 
dzieci i oświadczyli, iż do nich należy zajęcie się 
jej pogrzebem. Jakoż dziewczęta wiejskie jęły szyć 
wieńce z choiny, wieńcami wyścieliły wóz, na wóz 
złożyli włościanie trumnę i zaprzęgli do wozu ulu 
bione konie dziedziczki. Całą przeszło dwu milową 
przestrzeń przebyło 63 włościan, mając na czele za- 
cnego X. proboszcza Kamskiego. Gdy doszli do Pod- 
górza, miano trumnę przenieść na karawan, ale wło- 
kcianie tego nie dopuścili, twierdząc, iż dziedziczkę 
oni dowiozą na własnym wozie i pochowają. Jestto 
piękny rys stosunku patryarchalnego, który zdawało 
się, że już zanikł, Ś. p. Józefa Kopffowa pozostawia 
rodzinę z siedmiu głów złożoną: Dr Leon lekarz 
w Krynicy, Józef adwokat w Krakowie, Julian inży 
nier, właściciel fabryki w Warszawie, Henryk gospo- 
darz wiejski, Władysława z Kmitów wdowa po Wła- 
dysławie, Stan. Kremerowa wdowa po dyrektorze bu- 
downietwa i Emilia Burzyńska wdowa po profesorze 
Uniwersytetu. : 

— Zabytki przeszłości. Podczas ostatniej wystawy, 
odbytej w Krakowie r. 1887, odbywała się równo- 
cześnie w Sukiennicach wystawa sztuki; osobny jej 
dział stanowiły cenne zabytki cechowe. Po zamknię- 
ciu wystawy pozostało 15 oryginalnych przywilejów 
królów polskich dla różnych cechów, po których od 
biór nikt się jnż nie zgłosił; widocznie właściciele 
nie przywiązują do nich wagi, skoro do dziś dnia 
dokumenty te leżą w szafie w kancelaryi tutejszego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. Między za- 


*|bytkami jest np doskonale zachowany przywilej króla 


Stefana Batorego. Może notatka niniejsza przypomni 
właścicielom zabytków potrzebę ich odebrania i prze- 
chowania u siebie w należytem poszanowaniu. Gdyby 


„|to nie nastąpiło, należałoby pomyśleć o przekazaniu 


pozostałych dyplomów jakiej instytucyi publicznej, 
np. Archiwum miejskiemu, które jest miejscem wo- 
góle najstosowniejszem do przechowania zabytków i 
pamiątek, odnoszących się do dziejów miasta. Piękny 
pod tym względem przykład daje Archiwum miejskie 
lwowskie; w krakowskiem (ul. Sienna, Nr 16) także 
uczyniono pod tym względem początek, zakładając 
osobny oddział muzealny. Dzięki postanowieniu władz 
miejskich, oraz kilku cechów, znajduje się już tam 
w przechowaniu wiele planów, pieczęci i widoków 
krakowskich, dyplomów i ksiąg cechowych, oraz pa- 
miątkowych przedmiotów. Ze względu na bezpieczeń- 
stwo od ognia i włamania, nawet te korporacye, 
które swoich pamiątek i znaków odstąpić nie mają 
prawa, mogłyby je tam za rewersem oddawać w de- 
pozyt. . 

— Z „Gwiazdy.“ Prezes Tow. rękodzielników pol- 
skich „Gwiazda* zaprosił wszystkich członków tegoż 
Towarzystwa, aby w poniedziałek dnia 15 b. m. o 
godz. 12 w południe przybyli do lokalu Stowarzy- 
szenia dla wspólnego podzielenia się święconem jajkiem. 

— Przedstawienie amatorskie odbędzie się w po: 
niedziałek dnia 15 b. m. o godz. 8 wieczorem w lo- 
kalu koleżeńskiego wsparcia i czytelni kolejowej. Po 
produkcyi na cytrze przez 10-letnią panienkę, ode. 
graną będzie operetka komiczna: Podróż po War 
szawie. Po przedstawieniu zabawa tańcująca. 

— Główna trafika na linii A-B, której obecnym 
właścicielem jest p. W. Bujański, właściciel domu 
spedycyjnego w Krakowie, a której odnowienie i re- 
stauracya do tej pory trwała, została obecnie ukoń- 
czoną. Wnętrze lokalu, którego ściany pomalowano 
na olejno, a od dołu obito na znaczną wysokość dę- 
bowemi szpaletami, otrzymało nowe, gustownia zro- 
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bione szafy i stoły dębowe, wykonane w tu 
fabryce budowlano - stolarskiej braci Muranyi i 
Krata żelazna, pięknie się prezentująca, osad. 

w nowej betonowej posadzce , odgradzająca sprz 
hurtową od sprzedaży drobnej, została wykonaną 
przez p. A. Staszczyka, ślusarza tutejszego. Jestto 
robota ręczna, czysto i gustownie wykonana. Przy no. | 


wych drzwiach wcehodowych wewnątrz lokalu ustą. | 
wiono małe biórko z przyborami do pisania, oświ 
tlone osobnym płomieniem gazowym, przeznaczy 
dla użytku publiczności. Nie zapomniano również j g 
oknie wystawowem w sklepie. Różni się ono oq. 
dawnego swemi rozmiarami i pięknem obramieniem 
dębowem, wewnątrz którego widnieje duża jednostajną 
lustrowa szyba. s T 

— Stypendya. Kuratorya fundacyi stypendyjnej 
im. Piotra Więcławskiego nadała stypendya z tej fun- 
dacyi w kwocie rocznych po 150 złr., począwszy oq 
roku szkolnego 1894/5: Piotrowi Geislerowi, słucha“ 
czowi IV roku wydziału lekarskiego Uniwersytety 
Jagiellońskiego w Krakowie, i Józefowi Olszewskiemu, 
słuchaczowi I roku szkoły politechnicznej we Lwowie 

— Do Towarzystwa dziennikarzy polskich przy. 
stąpili w charakterze członków wspierających pp 
Filip Zaleski, prezes Koła polskiego w Wiedniu, 
seł Adam hr. Skrzyński, bar. Seweryn Brunicki z 2 
leszczyk, oraz poseł Dr Arnold Rappoport. ç 

— Przygotowania do wyborów sejmowych. Cz 
tamy w Gazecie Narodowej: Agitacya chłops 
szerzy się na prowineyi w sprawie wyborów sejmo- 
wych z całym zapałem. W robocie tej około sztan- 


daru: „wybierać tylko chłopa“ ukuto aż nowy wyraz 


na oznaczenie właściciela większej własności. Wy- 
razem tym jest „obszarnik*, W jednem ze skrajnych 
pism ludowych X. Stojałowskiego czytamy : „ Wszyscy 
obszarnicy dziś należą do Stańczyków, a wyjątki 
choć być mogą, to jednak nie na tyle aż, aby przez 
to obszarnikom ufać. — Przeciwnie, póki większo 

obszarników jest stańczykowska, póty żadnego obsza 

nika posłem wybierać nie należy“. Znamiennem jest 
także, że gdy dotąd pisma X. Stojałowskiego wal- 
czyły poniekąd z Przyjacielem ludu, od czasu po- 
jawienia się listu pasterskiego biskupów galicyjskich, 
zakazującego prenumerowania Wieńca, Pszczółki, 
Dzwonu, Przyjaciela ludu i Naprzód — nastąpiło. 


między pismami temi widoczne zbliżenie się — M 


w ostatnim bowiem Wieńcu czytamy radę, że w spra- 
wie tworzenia wyborczych komitetów chłopskich na-- 
leży — skoro X. Stojałowski pozostaje w więzieniu, 
zgłaszać się do p. Stapińskiego, redaktora Przyja- 
ciela ludu. Zdaje się tedy, że rozpoczyna się wspólna, 
zgodna akcya w kierunku wybierania z mniejszych 
posiadłości wyłącznie chłopów. f 


W Piwnicznej, w nowosądeckiem, odbyło się zgro: 
madzenie członków Związku chłopskiego, zwołane 
przez posła włościańskiego do sejmu Potoczka, Po 


przemówieniu p. Potoczka, dalej p. Ciągły o regu: 


lacyi Dunajca, Maciaszka o Związku i jego czyn-- 


nościach, wystosował Win. Smołczyński do posła 
cały szereg zapytań i tak: 1) co poseł włościański 


i 


| 


myśli o powszechnem głosowaniu? P. Potoczek od- T 


powiedział na to, że nie dąży do powszechnego gło- T> 


sowania, lecz do rozszerzenia istniejącego. 2) Co si 
dzieje ze sprawą połączenia obszarów dworskie 
z gminami? Na to odpowiedział Potoczek, że to na- 
stąpi z pewnością. 3) Czy poseł się łączy z komi- 
tetem centralnym we Lwowie, czy też jest za wnio- 
skiem posła Kramarczyka, aby utworzyć osobny 
komitet włościański? P. Potoczek odpowiedział, że 
idzie po myśli posła Kramarczyka i że żadnych pań- 
skich komitetów nie chce. 4) Jak stoi sprawa z ustawą 


pi 


ę 8 
b 


| 
| 
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D 


b 


o prestacyach drogowych, aby obniżyć z 4 dni na - 


2? Na to odpowiedział p. Potoczek, że sprawa re- 


a 


formy ustawy drogowej jest przez Wydział krajowy 1 


przygotowaną. 5) Co się dzieje z wnioskiem posła Krzy- 
sztofowicza, co do komasacyi gruntów? Na to odpo- 


| 
Í 


wiedział Potoczek, że to nastąpi. 6) Czy też sejm T 


krajowy obradował nad wychodżtwem do Ameryki? 
Na to odpowiedział, że wychodźtwo jest zgubą chłopa 


i tak jest. Następnie przemawiał p. Ciągło i rzekł, 
że jego zdaniem jest aby powszechnego głosowania | 


nie dopuszczać, bo każdy parobek będzie za wódkę 


głosował i każdy wyrzutek z gminy. BH 


| 


— Deputacya m. Tarnopola z burmistrzem p. „I 
Pohoreckim ns czele była u p. ministra oświaty Dra i 


Madeyskiego w Wiedniu i prosiła go, aby pozosta- 
wił nadal męskie seminaryum nauczycielskie w Tar- 


nopolu a nie kazał przenosić go do QCzortkowa. Pan T 
minister odpowiedział, iż potwierdzenie w sprawie 


przeniesienia tego zakładu odeszło już do namiestni- 
ctwa galicyjskiego. 


nieużywali i nie znamy żadnego, któryby nam 
pozostawił chociażby jej próby. Jest to dziwnem 
dlatego, bo Hiszpania miała artystyczne czucie 
z Niderlandami, gdzie właśnie podówczas Schab- 
. kunst w całej rozwijała się pełni. Ale i we Fran- 
 ceyi artyści z niewielkim skutkiem próbowali mez- 
zotinto uczynić popularnem. We Francyi kochano 
się tak, jak we Włoszech, w pięknych sztychach 
_ i posiadano sławnych w tym kierunku mistrzów ; 
w każdym jednak razie „manière noire“ francu- 
= skich artystów liczy się do lepszych prac w tej 
~ gałęzi i to nawet stosunkowo dość wcześnie; ro- 
= boty Barrasa, Bernarda i Sarrabata wykonane zo- 
stały między rokiem 1690 a 1710. Na wystawie 
widziałem Barrasa „Walkę dwóch okrętów" i 
„Wzburzone morze“, kopie obrazów Montaniego ; 
Bernarda: „Pastuszkowie w stajence* podług Rem- 
brandta i „Ludwik XIV* kopia z obrazu Poerso- 
na. Lepsze od tych są jednak Sarrabata: „Jene- 
rał Gaston de Choiseul* podług H. Rigaud (1692) 
~ i kopia z obrazu A. Coypela: „Zmartwychwsta- 
= mieś. W samych Niemczech sztuka ta doszła do 
= kolosalnego rozpowszechnienia, chociaż szczytu 
= doskonałości w wykonaniu nie dosięgła. Jak wia- 
_ domo, Niemcom dostarczały produktów artystycz: 
_ mych dwa miasta: Norymberga i Augsburg. One 
to posiadały pewnego rodzaju monopol moralny i 
materyalny na wszystko, co ze sztuką miało wspól- 
nego. Publiczność niemiecka utraciwszy po woj- 
nie trzydziestoletniej cele i ideały wielkiej sztuki, 
chwytała skwapliwie za wszystko, eo służyło po- 
pularnej potrzebie ozdoby i własnego zadowole- 
nia. Schabkunst nadawała się wybornie do tych 
potrzeb. Patrycyusze, w swoich ogromnych peru- 
kach, miejscy rajcowie z lokami i wamsami, 
byli jakby stworzeni do reprodukeyi, za pomocą 
Schabkunst. Takie loki trzeba było rzeczywi- 
ście „wyskrobywać”, bo rylcem rysowane, nie spra 
wiały tego wrażenia wiórów! Skrobano też nie- 
zliezoną ilość portretów i pozostawiono aż do na- 
szych czasów tysiące całe ich reprodukceyj, po więk- 
szej jednak części artystycznie miernych i nieu- 
wydatniających tych pięknych stron mezzotinta, 
jakie się w jego dobrem wykonaniu szczególniej 
odtwarzać powinny. Z zebranych na wystawie 
najlepszych niemieckich okazów w liczbie objętej 


katalogiem 154, do najcelniejszych należą wyko- 
nane w Wiedniu tak dalece, że tworzą one nie- 
jako osobną szkołę tej sztuki, przewyższającą ar- 
tyzmem wszystko to, co w Niemczech zrobiono. 
Z najlepszych artystów wymieniamy twórcę tej 
maniery, von Siegena, z jego portretem księżnej 
Hesskiej Amelii z datą 1643. 

Z imion niemieckich artystów i dyletantów, któ- 
rzy tworzyli niezliczone kopie portretów i obrazów 
historycznych albo religijnych, rozchodzących się 
w lepszych lub gorszych odbitkach po całych 
Niemczech, wymieniamy zebrane na wystawie 
prace księcia Ruprechta, Benjamina Block z jego 
portretem cesarza Leopolda I, Jerzego i Michała 
Fennitzerów, a szczególnie Krzysztofa Lederwa: 
seha (1668—1687) który rozpowszechnił z wła- 
snego obrazu portret króla Jana III Sobieskie- 
gó. Na tle udrapowanem, widzimy pół figary, 
z prawą ręką opartą o biodro. Król ubrany jest 
w drucianą koszulkę, na ramionach ma zwięszoną 
delię, spiętą podłużną klamrą. Głowę ma odkrytą 
z włosami w grzywkę po chłopsku obciętemi. Ro- 
bota sama jest bardzo dobra, podobieństwo nie- 
szczególne. Karton ten jest własnością ce. k. Biblio- 
teki dworskiej. Ciekawy jestem bardzo, czy znaj- 
dują się jakie odbitki z tej pracy w którym 
z większych zbiorów polskich. Zapewne być musi 
w naszych zbiorach również i karton przedsta- 
wiający księcia Józefa Poniatowskiego, w pół 
postaci z rękami opartemi na rękojeści szabli, 
a robiony mezzotintem z obrazu Grassiego przez 
Jana Piotra Pichlera w Wiedniu. (1766—1807). 
Karton będący na wystawie należy do biblioteki 
księcia Jana Liechtensteina. Wymieniamy dalej 
jeszcze tylko jako najlepszych: E. Chr. Heissa, 
Vogla, Kiliana, Jana Jakóba Haida, Jana Filipa 
Haida, J. Gerarda Hueka, którego roboty zdumie- 
wają miękością wykonania do tego stopnia, że 
mimowoli ma się złudzenie ślicznych, sepią la- 
wowanych obrazów. Zamykają długi ten szereg: 
Jan Adam Klein, zmarły w 1875 roku i żyjący 
do dzisiaj jedyny może miłośnik i wykonawca 
Schabkunstu a doskonały malarz i rytownik F ranz 
Bórner. Są oni obaj po okresie, kończącym się 
właściwie w r. 1797, tylko wyjątkami kochają- 
cymi te manierę, W każdym razie, młody jeszcze 


ten ostatni artysta (ur. 1861 we Wrocławiu) do- 
wodzi swoim portretem Bismarcka, że i dzisiaj 
sztuka ta znalazłaby uznanie, bo głowa ta jest 
przepyszna jako studyum i robi złudzenie znako- 
mitego rysunku węglem. 

Z pomiędzy artystów, którzy pracowali w Wie- 
dniu i których dzieła stanowczo są lepsze i więcej 
artystyczne od niemieckich, zapisać często wy- 
pada nazwiska Niderlandczyków i Anglików. Byli 
to: Jan van Yppern, malarz i sztycharz, zmarły 
w Wiedniu 1673; Justas van der Nypoort; Jan 
van der Bruggen; Gustaw „Müller; sławny, Jan 
Jacobó, którego roboty: Alexander kniaź Galicyn 
(malowany przez Dymitrego Lewickiego), Miss 
Mary Monckton i owa znana prześliczna „A cbam- 
ber-maid at Vienna“ — pokojówka wiedeńska — 
należą do arcydzieł w swoim rodzaju. Wiedeń- 
czykami są Pichler, Jaur, Rheim, Kinninger z ko- 
pią portretu Lampiego „kniazia Alexandra Kura- 
kina,“ rosyjskiego posła w Wiedniu, {oraz Jan 
Bernard, którego jeden karton także nas bliżej 
obchodzi, bo przedstawia: Helenę Apolonię księżnę 
de Ligne, z domu księżniczkę Massalską. — 
Karton ten jest własnością arcyksięcia Albrechta. 
Jednym z ostatnich co do czasu był: Christian 
Mayer, uczeń Kinningera, zmarły w Wiedniu 
1870 roku. i 

Do ogromnego artyzmu doprowadzono mezzo- 
tinto w Niderlandach i Anglii. Kartony nider 
landzkie odznaczają się rysunkiem szerokim i pe- 
wnego rodzaju zapałem w wykonaniu. W Belgii 
i Hollandyi zajęła Schadkunst stanowisko równo 
rzędne z miedziorytem, a reprodukowała w wię- 
kszej części obrazy Rembrandta i Rubensa. Szcze- 
gólniej prace tego ostatniego, nieżyjącego już wten 
czas malarza, pomogły do rozwoju tej sztuki w szer- 
szym stylu. Roboty te, w bardzo wielkim formacie, 
usunęły na drugi plan miedzioryty. Obrazy rodza 
jowe i peizaże zajmują w niederlandzkiej historyi 
mezzotinta wielką kartę. Sztuką tą zajmowali się 
nietylko kopiści-rytownicy, ale nawęt cały szereg 
malarzy przedniej sławy, którzy swoje własne 
dzieła reprodukowali. Tacy artyści, jak Michiel 
van Musscher, Carel de Moor, Dirk Maas, Van 
Halen, Houbraken i wielu innych juž przed rokiem 
1700 z prawdziwem zamiłowaniem rozpowszech- 


niali nową sztukę. Ze znaczniejszych imion wy 


mienię tylko całą rodzinę Vaillantów, Abrahama 
Blootelinga, Gerarda Valcka, Jana van Somera, 
Hondekoetera , van Huchtenburga, Corneliusa Du 
sart, Pietra Louw. 

Do największego jednak rozwoju i tryumfu doszła 
Schabkunst w Anglii. Zawiózł ją tam uczeń v. Sie- 
gena, książę Ruprecht, ale wprowadzenie swoje 
właściwe zawdzięcza ona artystom niederlandzkim. 
Nowa sztuka zaraz w początku doskonale odpo- 
wiedziała wymaganiom Anglików i wkrótce też 
dosięgła tam takiego rozwoju i artystycznej do- 
skonałości, jak w żadnym innym kraju, ani nawet 
w Niemczech, gdzie w takiem mnóstwie reproduk- 
cyj się rozeszła. Szczególniejszym jest fakt, że 
w rozwoju swoim sztuka ta na kontynencie na 
śladowała Anglię i była jakby pod jej zależno 
ścią. Jest to o tyle dziwniejsze, ile że w tym wła- 
Śnie czasie nie miano w Anglii wcale wielkiej 
sztuki, tymczasem już z 1669 r. posiadamy pierw- 
sze próby mezzotinta, robione przez Sherwina. 
W drugiej połowie XVIII wieku powstała w Irlan- 
dyi, w Dablinie, cała szkoła artystów, pracujących 
w sposobie mezzotinta i w osobie Mac Ardella, 
który się potem przeniósł do Londynu, utrwaliła 
sławę tej sztuki, przeciągając jej istnienie aż do 
początków XIX w. 

Z tych Irlandczyków, których najpiękniejsze 
kartony na wystawie austryackiego muzeum ze 
brano, byli: Mac Ardell, Dixon, Dickinson, E. Fi- 
scher, Finlayson, I. Ward i W. Ward, James i 
Tomasz Watsonowie, G. Reating, Wiliam Pether, 
Jon Jones. Roboty tych artystów wyszczególniają 
się przedewszystkiem znakomitem przyrządzaniem 
płyt pod rytowanie (resp. skrobanie), a odbitki ich 
robót czynią wrażenie czarnego aksamitu, miękie 
go nawet w najciemniejszych cieniach. Są to do 
pewnego stopnia arcydzieła delikatności tonów 1 
stopniowania tak zwanego cair-obscur przy Za- 
chowaniu dobrego rysunku; czynią one wrażenie 
malowania pędzlem i mają pozór oryginalnych 
obrazów. Z wystawionych portretów zwracały ogól 
ną uwagę portrety ówczesnych piękności kobie- 
cych, jak: księżna Cumberland przez Valentina 
Green, lady Charlotte Talbot, hrabina Harrington, 


aktorka Kemble i wiele innych. Najpiękniejsze | 


egzemplarze należą do zbiorów księcia Liechten- 
steina. 
Z początkiem XIX wieku zmienił się smak pu- 


bliczności angielskiej — mezzotinto wydało się za 


Rada m. Tarnopóla ma zamiar 


swobodną i zanadto krzyczącą manierą. Powróċono 1 


tedy do rylca i cieniutkiego konturowego rysunku. 1 


W każdym razie maniera ta jeszcze ciągle wpły- T 


wała z Anglii na kontynent, a szczególniej na 
Wiedeń. 

Z innych krajów, jakie były na wystawie pra- 
cami swoich artystów zastąpione, znalazłem jedne- 


go rosyjskiego sztycharza z Petersburga: Aleksieja W 


Lai 


M 


Zubowa, żyjącego w pierwszej połowie XVIII w. 
Jego karton, przedstawiający księżniczkę Annę 
Petrownę Russką, z napisem rosyjskim. i niemie- 
ekim, nie odznacza się szczególnem wykonaniem. 
Ani w katalogu, ani na wystawie i po zbio- 
rach tutejszych żadnej pracy u nas w Polsce wy- 
konanej nie znalazłem. | 


Z biegiem czasu, maniera mezzotinto powoli Í 


traciła dawne znaczenie; zastąpiły ją nowsze sposo- | 


by reprodukcyi, ułatwione różnymi technicznymi - 


są i tańszymi i lepszymi sposobami reprodukowa- | 
nia dzieł sztuki. Z dawniejszych jedna tylko aqua- ` 


więcej zaczyna wśród artystów zyskiwać rozpo- 


wszechnienie. Mezzotinto dziś należy do kunsztów 


zamarłych. 


Wystawa wiedeńska, która zebrała blisko tysiąc 


H 


I 


kartonów ze wszystkich krajów i epok tej sztuki, 


była jedyną w swoim rodzaju; wykazała opa nie 


| 


tylko piękną, prawie zapomnianą przeszłość, ała - 


zarazem i fachową znajomość przedmiotu dyrek- 
tora v. Falke, który porozrzucane karty umiał ze- 
brać w jeden poglądowy porządek i w sposób 
ponętny a pouczający przedstawić niefachowej pu- 
bliczności. 


Dziś zbiór ten cały napowrót rozproszony, a | 


| 


| 
$ 
W 
j) 


piękne i zajmujące karty powróciły do szaf i pó- | 
łek, aby dalej pleśnieć w spokojnem zapomnieniu... | 
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ROMAN LEWANDOWSKI.. 
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forta (Radirung) w naszych czasach znów coraz | 


wynalazkami. Fotografia, światłodruki, cynkotypia i 
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wysłać deputacyę do cesarza i prosić o cofnięcie roz- 
porządzenia ministeryalnego. Donosi o tem Przegląd. 

— Zamach na ajenta policyjnego. Kuryer Prze- 
myskt pisze: W poniedziałek o godz. 9 rano zjawił 
się w biurze komisaryatu policyjnego w Przemyślu, 
przy ulicy Wodnej Franciszek Siissle, pisarz zatru- 
dniony w kancelaryi adwokata Dra Niemczyńskiego. 
Wszedłszy, zapytał obecnego ajenta policyjnego An- 
drzeja Bobulskiego, czy kierownik komisąryatu p. 


Maier, starszy komisarz jest w biurze. Bobulski od- 


powiedział, że p. Maier przybędzie dopiero za pół 
godziny. Siissle pożegnał się wtedy uprzejmie z Bo- 


 bulskim, a ten odwrócił się następnie ku stołowi 


stojącemu przy drzwiach i począł na nim układać i 
porządkować papiery. W tej chwili dobył Siissle re- 
wolwer z kieszeni paletota i na odległość jednego 
kroku strzelił do Bobulskiego. Silna denotacya prze- 
Eo wszystkich. Bobulski runął na ziemię, Stissle 

vliegt na ulicę. Pierwszy ochłonął z przestrachu 
kancelista Walenty Parat i gdy inni krzątali się 
około Bobulskiego, pospieszył za Siissłlem, którego 
przytrzymał i rozbroił. Siisslego odstawiono natych- 
miast pod strażą do aresztów policyjnych. Przywo- 
łany lekarz miejski p. Dr Trybulec, po dokładnem 


_ zbadaniu Bobulskiego orzekł, że rana jest lekką, po- 


nieważ kula 9 milimetrowa przeszywszy, gruby pal- 


_ tot, surdut i kamizelkę trafiła na kość prawej łopa- 


tki, po której się ześlizgnęła, zadając skaleczenie 
płytkie, raczej kontuzyę. Szok nerwowy i przestrach 
spowodowały jednak silną gorączkę u Bobulskiego. 
_iissle po przyaresztowaniu zachował się zupełnie 


spokojnie. Badany oświądczył, że do Bobulskiego nie 
czuje żadnej nienawiści; strzelił do Bobulskiego 


m rozkazu pewnego c. k. radcy. Rewolwer sprowa- 


= wie. 


dził umyślnie ze składu broni Dzikowskiego we Liwo- 
ie. Franciszek Siissle cierpi na obłęd prześladow- 
czy. Od lat dwóch zasypywał wszystkie władze skar 
gami na burmistrza, starostę i dyrektora policyi we 
Lwowie, żaląc się, że go postawiono pod dozór po- 
lieyjny. 

To zboczenie umysłowe spowodowało wydalenie 


_iisslego z wojska, gdzie trzy miesiące pozostawał 
w obserwacyi, a następnie na skutek opinii lekarzy 


został oddany do zakładu obłąkanych w Kulparko- 
wie. Z Kulparkowa wypuszczono Siisslego po nieja- 
kim czasie, jako nieszkodliwego maniaka, Tymczasem 
obłęd znów się rozwinął i objawił w zamachu na 
Bobulskiego. Siissle zostanie teraz zapewne na zaw- 


sze internowany w Kulparkowie. 


Do powyższego opisu Kuryera Przemyskiego 


winniśmy dodać, iż dyrekcya zakładu obłąkanych 
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w Kulparkowie w jednem z pism lwowskich stwier- 
dziła, iż Siisslego nie odsyłała z własnej inicyatywy 
rodzinie, lecz z zakładu odebrała go matka, p. Aniela 


_ Siissle na własne żądanie i za rewersem p. Franci- 
_ szka Siissle, ojca chorego, który tym rewersem obo- 


wiązał się przyjąć dozór i opiekę nad chorym oraz 


_ odpowiedzialność za wszalkie jego czyny i za wszelką 


przez niego komukolwiek wyrządzoną szkodę. Rewers 
ten podpisała zwierzchność gminy Rypne, pow. Do- 
lińskiego, gdzie chory przy ojcu zamieszkać miał, 


z dodatkiem, „że ojciec jego może dopełnić przyję- 


tych zobowiązań“. 

— Ślub. W Tarnowie w kościele XX. Filipinów 
odbędzie się d, 23 b. m. ślub p. Jana Nałęcz Nie- 
siołowskiego z panną Haliną Stanko. 

— Z Wiednia donoszą: Przed kilku dniami p. wi- 
ceprezes Koła polskiego i pani Gabryela Jędrzejowi- 
czewa. dawali w salonach Jockey-Clubu, przeznaczo- 
nych dla gości, obiad, na który przybyli: minister 
oświaty Dr Madeyski z żoną, minister Jaworski, pre 
zes Koła polskiego p. Zaleski, wiceprezydent Izby 
deputowanych p. D. Abrahamowicz z małżonką, hr. 
Andrzejowie Potoccy, Leon hr. Piniński, Mikołaj hr. 
Wolański, p. Morawski itd. 

— Hojna ofiara. P. J. Poznański, zamożny prze- 
mysłowiec, ofiarował 100.000 rubli na przekształcenie 
znajdującej się w Łodzi wyższej szkoły rzemieślniczej, 
na szkołę techniczną, 

— Pytlasiński, znany i w Krakowie siłacz, popi- 
suje się obecnie w Petersburgu, gdzie poszedł w za- 
pasy z drugim słynnym atletą, Robinetem. O zapasie 
tych dwóch siłaczy donosi Nowoje Wremia, że po 
półgodzinnej nader ciekawej walce, Robinet opuścił 
arenę, skarżąc się na ból w kostkach rąk, wskutek 
uchwytów Pytlasińskiego. Tym sposobem, według 
dziennika petersburskiego, 3-dniowy match zapaśniczy 


wygrany został przez Pytlasińskiego, w dwóch bo- 


wiem walkach obaj siłacze kolejno byli pokonani, 
w ostatniej zaś Robinet przez opuszczenie placu boju 
tem samem uznał się za zwyciężonego. 

— Lekkomyślny zakład. W Chojnicach założył 


| się w tych dniach pewien lekkomyślny człowiek, że 


zje kilka jaj gotowanych na twardo razem ze sko- 


= rupą. Zaraz po zjedzeniu pierwszego jaja zachorował 
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, morysta, zmarł wczoraj przeżywszy lat 74. 
| był autorem pierwszego tekstu do słynnego walca 


i zmarł, zanim zdołano go zanieść do domu. 


— Józef Weyl, popularny w Wiedniu poeta i hu- 
Weyl 


Straussa: An der schönen blauen Donau. 
— K. Jerzy Schopper, biskup dyecezyi rożnawskiej 


_/ na Węgrzech, zmarł wczoraj, przeżywszy lat 76. — | sss 


X. biskup Schopper należał do najznakomitszych i 
najbardziej wpływowych członków węgierskiego epi- 
skopatu. 

— Casimir-Perier i order legii honorowej. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej francuskiej jest jak wiadomo 
z tytułu swego urzędu wielkim mistrzem legii hono- 
rowej i jako zewnętrzną oznakę tej godności nosi 
złoty łańcuch oraz wielką wstęgę legii. Wielką wstęgę 
legii według dotychczas przestrzeganych tradycyj 
zachowuje prezydent nawet po złożenia urzędu. Kiedy 


Gróvy zmuszony był podać się do dymisyi przez 
pewien czas wzbraniał się zwrócić nawet złoty łań- 
cuch i uczynił to dopiero na wyrażne żądanie wy- 
słannika wielkiego kanclerza legii. Nikt jednak nie 
zaprzeczał Grevyemu prawa do noszenia wielkiej 
wstęgi, którą obecnie zatrzymał także Casimir-Perier. 
Prawo to zakwestyonowane zostało na jednem z ostat- 
nich posiedzeń senatu przez socyalistycznego senatora 
markiza del Angle-Beanmanoir w formie interpelacyi 
wystosowanej do ministra sprawiedliwości. Minister 
oświadczył w odpowiedzi, że sprawa jest tak śliskiej 
i delikatnej natury, iż omawiać ją byłoby rzeczą 
nieprzyzwoitą. Odpowiedź ta nie jest bynajmniej 
zachęceniem Periera do noszenia w dalszym ciągu 
wielkiej wstęgi. 

— Dwie mumie egipskie księżniczek, pochodzą- 
cych z 12 i 13 dynastyi Faraonów, odnalazł według 
doniesienia Westminster Gazette p. de Morguan, 
zarządzający muzeum w Gizah. Groby księżniczek 
znajdowały się w Duszar, miejscowości położonej wśród 
pustyni libijskiej i pochodzą z przed 5.000 lat. Około 
sarkofagów mieszczą się pokoiki, w których złożone 
były ofiary: koszyki i skrzynki z wonnościami, a na- 
wet przechowały się i resztki pokarmów. Sarkofagi, 
wyciosane z kamienia, zawierają w sobie drewniane 
paki, ozdobione złotem i kryjące w swojem wnętrzu 
mumie. Na głowach mumij znaleziono bogate korony, 
na rękach pierścienie i bransolety. 

— Nekrologia. Śp. Karolina z Dobrzyńskich Ro- 
goyska, przeżywszy lat 82, zmarła w dniu 11 
kwietnia w Tarnowie. Śp. Karolina była wdową po 
Leonardzie Rogoyskim, właścicielu dóbr Kąty i Druż- 
ków w Sandeckiem, a matką p. Zygmunta Rogoy- 
skiego, starosty w Chrzanowie, oraz p. Stanisława 
Rogoyskiego, radcy salinarnego w Stebniku. Oprócz 
tego pozostawia zmarła syna Leonarda, właściciela 
majątku Kąty, i dwie zamężne córki: Konstaucyę 
bar. Lewartowską i p. Michalinę Rogoyską, żonę 
p. Witolda Rogoyskiego, posła na Sejm i burmistrza 
m. Tarnowa. Ciche cnoty domowe, nadzwyczajna ła- 
godność i słodycz charakteru obok innych przymio- 
tów serca i duszy, jakimi odznaczała się zmarła, zje- 
dnały tej zacnej staropolskiej niewieście szacunek i 
poważanie u wszystkich tych, którzy ją znali. Zgon 
jej wywołał szczery żal nietylko wśród najbliższych 
krewnych, lecz i wśród licznych przyjaciół i znajo- 
mych. Pogrzeb odbędzie się w Tarnowie w dniu 13 
kwietnia o godzinie 9'/ rano. 

— Antoni Włodarski, towarzysz sztuki dru- 
karskiej, przeżywszy lat 65, zmarł tu dnia 11 b. m. 
o godz. 11 wieczór. Pogrzeb odbędzie sią jutro po 
południu. — Ś. p. Włodarski pracował przez długie 
lata przy dzienniku Czas. 

— Dzienniki poznańskie donoszą o Śmierci śp. 
Leona Karłowskiego. Zmarł on w Grąbkowie 
w 49 roku życia. Zmarły brał gorliwy udział w spra- 
wach społecznych, politycznych i ekonomicznych i 
był dyrektorem spółki melioracyjnej. 


ikeper$unr śczóru miejskiego 
w Eirakowie. 

Z powodu Wielkiego Tygodnia przedstawienia od 
wczoraj zawieszone. 

W poniedziałek 15 b. m.: Hanusia, marzenie 
senne w 2 częściach a 3 odsłonach G. Hauptmanna, 
przekład M. Konopnickiej, oraz Gringotre, komedya 
w 1 akcie F. de Banville. 

We wtorek 16 b. m.: Ciepła wdówka, komedya 
w 3 aktach Michała Bałuekiego. 


— Dnia 11 kwietnia piękna pogoda; termometr 
od -|-5'2 doszedł do +-21:5 Cels. Barometr opada; 
o godz. 7 rano dnia 12 kwietnia stan jego był 743:0 
mm., termometru -|--9'7 C. Wiatr południowo-zachodni. 

W Wielką Sobotę dnia 13 kwietnia: św. Justyna 
i Idy. 


WIDZENIE. 


W dymach kadzideł zamierzcha skroń blada 
Chrystusa, zwisła w nadmiarze cierpienia — 
A na me zmysły mrok ekstazy pada, 

I widzę w chwale Go wniebowstąpienia. 


W bezmiar ulata, wprzęgłszy wichrów stada 
Do swego wozu — po szlakach z płomienia, 
Pod Jego stopą ziemia się rozpada, 

Nad Nim na szmaty drą się nieb sklepienia. 


Wokół goreją wszechświaty bez końca — 
On głowy komet roztrąca o słońca, 
Dłonią za włosy ująwszy złociste... 


A potępionych cieniów rój skrzydlaty 
W trwodze się czepia rąbków Jego szaty, 
Łkając rozpacznie: Chryste, Chryste, Chryste! 


Stanisław Wyrzykowski. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 

Walka o tron krakowski w roku 1228, napisał Dr 
Kazimierz Krotoski. Kraków 1895. (Osobne odbi- 
cie z Przeglądu powszechnego). Rozprawa ta zajmuje 
się wyświetleniem zawiłych wypadków w Małopolsce 
po śmierci Leszka Białego. Zbija przyjęte dotychczas 
mniemanie, jakoby Konrad Mazowiecki objął po 
śmierci brata i opiekę nad jego synem i rządy w Kra- 


płacą żądają płacą |żądaj j 


CZAS z Soboty 13 Kwietnia 1895. 


kowie. Zdaniem autora, tronem krakowskim rozpo- 
rządza możnowładztwo, na zgromadzeniach, zwanych 
podówczas już sejmami, wybierając wśród Piastowi- 
czów najdogodniejszego sobie na księcia. Z niechęci 
do autokratycznego Konrada wybrało możnowładztwo 
najpierw Władysława, syna Mieszką Starego, niesłu- 
sznie Laskonogim zwanego. Przydomek ten wskutek 
qui pro quo z Mieszkiem, księciem opolskim, Lasko- 
nogim mu przydano; współcześni zwali go Starym, 
Konrad przybywa do Małopolski w celu układów 
z Grzymisławą i możnowładztwem małopolskiem i tu 
w Biejscach, w powiecie pinczowskim, na granicy 
krakowskiej i sandomirskiej ziemi, nie w Brześciu 
kujawskim lub Biszczu, jak dotąd przypuszczano, na- 
daje książę mazowiecki pierwszy nam znany doku- 
ment poselstwu krzyżackiemu, goniącemu za nim 
z Mazowsza. Nie wskórawszy nie układami książę 
mazowiecki, z pomocą Rusinów napada na Wielko- 
polskę i zmusza Władysława Starego do zrzeczenia 
się tronu krakowskiego. Jednakże możnowładztwo 
wraz z księżną wdową uznaje w sierpniu Henryka 
Brodatego księciem krakowskim, który też niebawem 
przybywszy do Małopolski dwukrotnem zwycięstwem 
pod Skałą opodal Ojcowa i pod Międzyborzem , le- 
żącym nie na Śląsku, jak dotąd przypuszczano myl- 
nie, lecz około Pinczowa, wyparł całkiem Konrada 
z Małopolski. 


Nowe książki nadesłane Redakcji: 

— Maurycy Jokai: Milionowy spadek. Powieść. 
Przekład M. Dr. Warszawa, 1895. Nakład Gebethnera 
i Wolffa. SRK 

— Dzieła dramatyczne Williama Shakespeare w 12 
tomach. Przekład L. Ulricha z objaśnieniami J. I. 
Kraszewskiego. Tom VIII (Qymbelin — Tymon Ateń- 
czyk — Tytus Andronikus). Tom IX (Figle kobiet — 
Kupiec wenecki — Ugłaskanie sekutnicy). Kraków- 
Warszawa, 1895. Nakł. Gebethnera i Spółki. 
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Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12 kwietnia. Wiener Ztg ogłasza: 
Cesarz zatwierdził wybór Zygmunta Dembow- 
skiego na prezesa galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie. 

Minister sprawiedliwości zamianował sędziami 
powiatowymi: adjunkta sądowego Józefa Ba 
rona w Tarnowie dla Tuchowa i adjunkta sądu 
powiatowego Kazimierza Merkla w Podgórzu 
dla Muszyny. 

Wiedeń 12 kwietnia. Cesarz zamianował je- 
nerał-majora Lazicha dywizyonerem obrony kra- 
jowej w Przemyślu. 

Wiedeń 12 kwietnia. Dziś przedpoładniem 
odbyła się w kaplicy parafialnej Burgu uroczystość 
złożenia do grobu Chrystusa Pana, w obeeności 
cesarza, arcyksiążąt, dostojników dworskich i mi- 
nistrów według zwykłego ceremoniału. 

Wiedeń 12 kwietnia. Polit. Corr. donosi: 
Cesarz przybędzie 8 maja do Pola, gdzie będzie 
obecny przy uroczystości spuszczenia na wodę 
statku wieżowego „Monarch,* a następnie 10i 11 
maja weżmie udział w manewrach floty. W Pola 
zgromadzone będą wszystkie pancerniki, krążo- 
wniki i torpedowce. Zamierzone są nadto regaty. 

Wiedeń 12 kwietnia. Hrabia Adolf Zedwitz, 


brat członka Izby panów, Kurta hr. Zedwitza, ode- 


brał sobie życie wystrzałem z rewolweru w skro- 
nie. Hr. Adolf Zedwitz liczył 70-ty rok życia. Po- 
wodem samobójstwa była bolesna choroba serca. 

Wiedeń 12-go kwietnia. Dzienniki donoszą 
z Budapesztu: Kossuth przybył tu wczoraj wie- 
czorem, przyjmowany burzliwymi okrzykami: Eljen? 
przez tłum złożony z kilku tysięcy ludzi. Na prze- 
mowę powitalną odpowiedział Kossuth, iż cieszy 
się, że znalazł nakoniec odpowiednie dla siebie 
pole działania, na którem będzie pracować dla 
ojczyzny i niezależnych wolnych Węgier. Przed 
dworcem ponowiły się owacye, konie z powozu 
Kossutha wyprzągnięto i ciągniono powóz przez 
długi kawał drogi. Samego Kossutha wniesiono 
na ramionach do mieszkania. Tłum rozproszył się, 
wznosząc burzliwe okrzyki. 

Buda-Peszt 12 kwietnia. Dzienniki donosżą 
z Nagy-Michaly: Dziś w nocy spełniono zamach 
przeciwko deputowanemu hr. Stefanowi Sztaray- 
owi, zapomocą rzucenia petardy prochowej do sy- 
pialni. Biurko uległo zniszczeniu. Hr. Sztaray nie 
poniósł uszkodzenia. Sprawca jest nieznany. 

Berlim 12 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg oświad- 
cza, iż ogłoszony w jednym z tutejszych dzien- 
ników projekt ustawy giełdowej, doszedł do wia- 
domości redakcyi tego dziennika, tylko wskutek 
niedyskrecyi. Nordd. Allg. Ztg podnosi tę oko- 
liczność dlatego, iż możliwem jest, że Rada związ- 
kowa przedsięweżmie jeszcze mniej lub więcej 
ważne zmiany projektu. 

Hamburg 12 kwietnia. Podczas przyjęcia de- 
putacyi Niemców z Odessy, wypowiedział książę 
Bismarck następującą przemowę: Powitanie wasze 
jest dla mnie szczególniej cenne przez pamięć 
stosunków, jakie mnie długie lata łączyły z Niem- 
cami w Rosyi. Byłem przewodniczącym niemieckie- 
go stowarzyszenia w Petersburgu, jakie się tam 
utworzyło. Pozostawałem zawsze w koresponden- 
cyi z tymi panami i stojąc na czele Niemców 
w Petersburga, utrzymywałem z nimi stosunki 
przyjaźni, a nadto łączyły mnie związki rodzinne. 
Cieszę się zawsze, jeśli, jak to się dzieje w Ro- 
syi, Niemcy na obczyznie trzymają się razem, 


a prócz tego widzę, że im się wogóle dobrze po- 
wodzi. Do tego potrzeba, aby nie było wobec in- 
stytucyj rządu rosyjskiego opozycyi, a tem bar- 
dziej starć, aby Niemcy zawsze pamiętali, że są 
za granicą i żyją pod władzą rosyjskiego cesa- 
rza. Także politycznie było to dla mnie zawsze 
pożądanem i służy do utrzymania dobrych stosun- 
ków między Rosyą a państwem niemieckiem; nie 
mamy bowiem żadnego powodu, aby z Rosyą 
podtrzymywać spory. Nie chcemy od niej nie; 
mamy dość Polaków, a Rosya także nie potrze- 
buje ani Królewca, ani Poznania. Jesteśmy zatem 
w położeniu, bardzo dla mocarstw korzystnem, że 
nawzajem niczego sobie nie zazdrościmy, i że ani 
Rosya, ani my nie posiadamy nie takiego, co bu- 
dzi pożądliwość sąsiada. Rzadki to wypadek 
w polityce. Ale i po za tem niema żadnego po- 
wodu do sporów. Rosyanin czasami drwi sobie, 
albo gniewa się, że Niemiec więcej pracuje, niż 
on. Ale powodu do sporu niemą. Takie stosunki 
należy pielęgnować, z nich się cieszyć. Na pod- 
stawie moich politycznych wspomnień chciałbym 
zwrócić się do was z jedną prośbą: Utrzymujcie 
polityczną przyjaźń, która dla nas i dla rosyjskie- 
go rządu jest potrzebną. Mamy dość wrogów — we- 
wnątrz i zewnątrz — abyśmy jeszcze samowolnie 
wyszukiwali sobie nieprzyjaciół. W roku 1848 
w czasie rewolueyi marcowej, wołali wszyscy 
w Berlinie: „Tylko naprzód przeciw Rosyi,* jak- 
by.to był cel całego powstania. Co przez uderze- 
nie na Rosyę miało być osiągnięte, tego nie 
wiem. Rosya jest w każdym razie lepszym sąsia- 
dem, niż niejeden inny; w każdym razie z Rosyą, 
jako sąsiadem, łatwiej jest żyć, niżby było z Pol- 
ską. Zostańcie więc dobrymi Niemcami, ale nie 
naruszajcie przyjaźni z Rosyą. 

Hiaga 12 kwietnia. Królowa i królowa-rejentka 
zamierzają d. 15 maja udać się do Igels na pięcio- 
tygodniowy pobyt. X 

Amsterdam 12 kwietnia. Wczoraj zawaliło 
się na placu wystawy około 50 filarów w głó- 
wnym gmachu. «Trzech robotników jest rannych. 
Przypisują, że wypadek spowodowany został u- 
myślną złośliwością. 

Belgrad 12 kwietnia. Partya liberalna po- 
stanowiła nie brać udziału w wyborach do skup- 
czyny. Avakumowicz złożył kierownictwo partyi. 

Londyn 12 kwietnia. Tutejszy poseł argen- 
tyński otrzymał od ministerstwa spraw zagrani- 
cznych w Buenos-Ayres telegram, według którego 
stosunki z rzecząpospolitą chilijską utrzymane bę- 
dą nadal na równie przyjaznej stopie, jak i do 
tychczas. Nie ma żadnych powodów, aby pokój 
został naruszony i nie zaszły też żadne wawnętrzne 
zaburzenia. 

Nowy=Jork 12 kwietnia. Według depeszy 
z Nowego Orleanu strejk tamtejszych robotników, 
pracujących w warsztatach okrętowych przy bul- 
warze, został rzeczywiście zakończony. Robotnicy 
oświadczyli gotowość do pracy u każdego praco- 
dawcy, bez względu na to, czy ten jest człon- 
kiem związku robotniczego, czy też nie, oraz 
zgodzili się pracować wspólnie z murzynami. 

Simla 12 kwietnia. Oddział, złożony z 300 
ludzi wyruszył z Gilgitu, udając się do Czitral 
dla wzmocnienia tamtejszej załogi. Marsz wypadł 
przez przesmyk Czandar, znajdujący się na wy- 
sokości 12.000 stóp. Chociaż przebycie przesmy- 
ku, wskutek nieustannych opadów śnieżnych, od- 
łożono na 20 dni, pomimo to jednak nie można 
było przeprowadzić tamtędy zwierząt. Sami przeto 
żołnierze przenosili górskie działa na przestrzeni 
T mil wśród śniegów. Zaszło przy tem 30 wy- 
padków oślepnięcia od blasku śnieżnego, oraz 26 
wypadków zamarznięcia. Zresztą stan sanitarny 
wojsk jest zupełnie pomyślny. 

Simla 12 kwietnia. Biuro Reutera donosi: 
Według ostatnich, nadeszłych wiadomości, siły 
Umrakhana są złamane. Gromady fanatyków, na 
które liczył, rozproszyły się. Najwybitniejsze ple- 
miona odmówiły pomocy. 

Szanghai 12 kwietnia. W porcie Woosung, 
przy strzelaniu do tarczy, pękła ezterdziesto-tonno 
wa armata systemu Armstronga. Wskutek tego 
zapalił się, mały magazyn prochowy. Około 50 
chińskich oficerów i Żołnierzy częścią odniosło 
rany, częścią zginęło. 


NENA 
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NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcji). 


e EE EENE ESEE AOS 
Z naszych składów fabrycznych 


na metry: 
opłatna wysyłka do Austryi i wszystk. europ. krajów, 
prywatnym wprost do domu; 
najmodniejsze materye na suknie męskie, damskie 
i dla chłopców 
począwszy od 14 c. za metr 


do najlepszych, najtrwalszych tkanin. 


Dettinger & Copm. Zürich (w Szwajcari) 


dom rozsyłkowy materyj modnych 
tkanin wełnianych i bawełnianych. 
Kolorowane ryciny mód darmo. (479-1-) 
Próbki opłatnie. Firma dyplomowana 1888, 
Listy do Szwajcaryi 10 ct., karty pocztowe 5 et. 


Wajlepsze Nasiona 
są zawsze do nabycia w znanej ogólnie firmie 


Edmunda Miauthnera 


dostawcy wielu dworów zagran. w Budapeszcie. 


Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy zaznaczyć na- 
leży, że AR się do niejednokrotnie wyrażonego ży- 
czenia JW. i W. 


pierwszy obszerny i bogato illustrowany 
Cennik polski 


(623 31-) 


Ea s 
który na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 88-) 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryackż) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 


Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka ` 


wł. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ci. począwsz 


'o 


Kazimierz Wodzieki 


Zapiski Ornitologiczne 


ct. 

I..Bocian= "5. « «00,0 0 ZAA(AJ 

IL Jaskółka : «. + * ss. + GWANNEDOJ 

NE Jastrząb 050600020 0. R ZRI2O! 
IV. Kuropatwa (nigdzie dotąd niedruko- 

wana) ua 4%: taca: duą R WIWABOR 

Ne Wróbel 2.25: «40.56 »-. a, w ONAAOD 

VI. Kukułka . . . . TE 5528r +2 ARAZOOŃ 


do nabycia 


w Biurze Drukarni „Czasu“ w Krakowie i 


we wszystkich księgarniach. AAN 


Suknie, Futra i Okrycia : 


przyjmuje do roboty 


Aniela Stabrawówna 
w Bochni 
ulica św. Marka, L. 54. 
Polecając się łaskawym względom Szanownych Pań, 
aby raczyły zaszczycać mnie swem zaufaniem, ręczy za 
staranne i punktualne wykończenie powierzonej mnie 
roboty. 


B. adwokat przysięgły i obrońca sądowy w Kró- ; 


lestwie Polskiem, zmuszony okolicznościami do 
wychodżtwa z kraju, a obecnie zostający z żoną 
i trojgiem małoletnich dziatek w pożałowania go- 
dnem położeniu i nędzy, prosi litościwe i szlache- 
tne osoby o jakąkolwiek zapomogę lub odpowie- 


dnią stałą pracę. Nędza sprawdzona przez Siostry F 


Miłosierdzia. zw 
Łaskawe datki lub ofiarowanie jakiej pracy dla 
proszącego przyjmuję Administracya „zasu.“ 


Klienteli swojej, wydał obecnie po raz 


ae 
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Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 


w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po- 


wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 11'/ę. 


Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 et., w dnie powszednie 30 ct. 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 


codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 et. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 
Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9—1 w południe. 
Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 


w każdą sobotę i niedzielę od g. 11—1 w południe. 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
(3cych we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. 

Muzeum Techn. - Przem. w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 et. 
do osoby. W niedziele od godz. 10—-2 bezpłatny. 


A ZZ OZ 


Ud Administracyi „Czasu: 

Na wykupienie kościoła po Dominikańskiego 
z rąk innowierców w Oświęcimie, złożył X, Kru- 
kowski 3 złr. 

Na odnowienie Katedry na Wawelu złożono 
pod lit. N. M. 3 złr., X. Ślepicki, katecheta 5 złr. 

Na zakład Brata Alberta nadesłała L. Rutkow- 
ska 10 złr., Stanisławowie Straszewscy 5 złr. za- 


miast wieńca na trumnę 6. p. Dra Kazimierza So- ` 


bolewskiego (powtórzone z powodu omyłki druku), 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 
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Wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 
sprzedaje pod najkorzystniejszeni w i 


Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 


ce 


otną pocztą bez doliczenie prowizyi. 


w Krakowie, Rynek, L. 30. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia ię GAS 


E Stacje drogi krzyżowej 8 


iedziele zamknięty. 


B= Handel w święta i n 


I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 


CA Krzyżanowskicgo w krakowie, 


(tłumaczenie z 10go wydania fran- 


z przyjemnym 
tego Wiszniewskiego w Krakowie 


Tranu białego 


do chowu, rasy Workshire (dużej), 
= 6- i 8-tygodniowe — wieprzki po 15 złr., 
 loszki po 10 złr. — są do sprzedania 


mógł być na czas obsłużony. 


(14 obrazów) 


oleodruki od 5 zł. do 50 zł. — litografie 

od 2 do 20 zł. — chromolitografie paryskie 

od 4 do 35 zł. — bez oprawy lub na żąda- 

nie w ramach dębowych, złoconych lub 

rzeżbionych, z krzyżykami i tabliczkami; od 

najskromniejszych do bardzo ozdobnych, 
į po cenach umiarkowanych; 

Chrystusw grobie, obraz olejno na 
płótnie malowany, 1 m. 20 ctm. długi, 
25 złr.; 

Zmartwychwstanie Pańskie, naj- 
lepszy oleodruk na papierze, 1 m. wysoki, 
14 złr.; 

Anioty adoracyjne w białych szatach 
w postawie klęczącej, wysokie 80 ctm. 
z grubego kartonu wytłaczane, para 5 złr.; 

dostarcza (751-6-6) 


specyalny skład artykułów 
tręści religijnej 
i książek do nabożeństwa 


Kazimierza Zajaczkowskiego, 


w Krakowie, plac Maryacki 6. 
— 0no—2—2—-- 


KSIĘGARNIA, SKŁAD 


Mago "Góruymuz jorzporu F WIÓTMJ M TAPUTEA 


ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. 


Rynek A—B, Nr. telefonu 150, 
" otrzymała na skład główny: 
Baunard Mgra Jenerat Sonis. 
Życiorys spisany na podstawie pozo- 
stałych papierów i korespondencyj 


cuskiego). Cena zir. 1:20, z prze- 
syłką pocztową złr. 1:40. (871-2 3) 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (2752 28-) 
z Bergen 


smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ Konstam- 


Floryahskiej; cena flaszki 
40 et.; cena flaszki Tranu 
żółtego 30 et. 


przy ulicy 


Prosięta 


w Polance, p. Skawina. (724-5-8) 


P LĄ 
Proszę czytać!! 
Rowery angielskie sprzedaje firma Franciszek 
Albin w €odgórzu pod korzystnemi warun- 
kami na spłaty; maszyny rolnicze, lokomobile, wagi, 
młyny, maszyny do borowania i szycia, magle itd. 
itd. — Również mąkę kościaną i sztuczne nawozy 
z fabryki Pyrkosza w Raciborzu sprzedaje i upra- 


sza o wczesne zamówienia, aby każdy odbiorca 
(742-4-10) 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 
| Władysław GONET w Korczynie 
poleca medalem zasługi odzna- je 
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto lniane w naj- 
f - lepszej jakości, a to: ń 
|| Frótna b. trwałe w wielkim w bo- 
$ rze od grubych do najcieńszych web na 
|| koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
»| szerokości, kalesony it. d. Ręczniki; 
00% chusteczki webowe i grubsze. gę 
|| mmymy, obrusy i serwety pł. pół- f 
bielone itp: wyroby po cenach bar- 
dzo niskich. 

Adres jedynie: Władysław Gonet . 
w Korczynie p. loco. 

Cenniki i próbki żądanych ga- 
tunków wysyła się darmo i opłatnie. 

Za dobroć wyrobów posęcza 
się — a coby się mie podobało 
odmienia się lub zwraca male- 
żytość. (554-11-32) 


CYKORYI, SU 


£ 


„e - CZAS z Soboty 1 


Przed naśladowaniem ochroniona wzorem i znakiem. 


Sól żołądkowa 


Antoni Rozmanit, Kraków, 
FABRYKA PAROWA 


ROGATÓW KAWY I KAWY FIGOWEJ 


w Rakowicach pod Krakowem. 
Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi ©. k. Ministerstwa handlu i rolnictwa. 


Wyrabia z produktu surowego własnej plantacyi, wszelkie gatunki cykoryi sztucznej i kawy — 
odznaczające się bogactwem części pożywnych — tudzież doskonałym smakiem i zapachem. 


BS” Do nabycia we wszystkich handlach. "4 


Koniczynę czerwoną, 


JP. (715-4 12) 


nasienie świeże, starannie oczyszczone, zupełnie wolne od kanianki, 
poleca : 


GALICYJSKIE AKCYJNE 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


we Lwowie, ulica Jagieliońska Nr. 
tudzież: 


Kkoniczynę biała szwedzką tymotkę 


i wszystkie inne nasiona 


a 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


PIGUŁKI 


z jodkiem żelaza niezmiennym 


BLANCARDA 


fiakonu 100 pigułek.. 4 » 
1/2 flakonu50 pigułek 2 2 


cena| 
akonu syropu...... 3» 


SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCARD & C's, 40, rue Bonaparte, 


ROSTWOR I CUKIERKI 


cenaj 


KXALGINA jest najskuteczniejszy, najmniaj 
ezkodłiwy i najstimiejszy arodek leozniesy 


3. 
(859-2 8) 


po cenach targowych. 


ŚCIŚNIONE 


BLANGARDA 


Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka, gościec, etc., ele. 


(140-12-) 


Flakon rostworu.... 5 » 
1/2 flakon rostworu. 2 75 
Flakom cukierków... 3 » 


PRZECIW BOLOM 
PARYŻ. 


Cena puszki £ złr. 
20 ct. Fiozsyłka za 
zaliczką lub za po- 
przedniema madesła- 
miem gotówki. 
(141-17-48) 


Mają 


do nabycia w 
J. Zaplatalski, 


R 


E 


458 y 5 z Zwierzyńca 
5:00 , ń z Podgórza PŁ. 
5:06 „ i przystanku 


4:38 rano pociąg mięszany Z Krakowa (p. Zw.) | 


n n 


3 z Krakowa 


TOT rano poci osp. Nr. 
T PA „ Z Podgórza PŁ. 


n n n n 


pe ASI = 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (653-170-) 


EMIL. WEINER, Wien, I., Salzthorgasze 4. 


ANTONI SCHULZ 
; w Krakowie, ul. Szewska 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburgskie wina 
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 


beczkach znacznie taniej. TIE 
gg w beczkac (616.11) 
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Znana powszechnie, usuwa za poręczeniem 
w przeciągu 14 dmi piegi, plamy wątro- 
| biane, wypryski, czerwoność nosa, tłuszcz 
z twarzy, blizny z ospy, szorstkie popę- 
kane ręce itp. Pieniądze zostaną zwrócone, 
jeżeli pasta nie skutkuje. Oryginalny słoik 
z opisem użycia 1 złr. 50 ct., za gotówkę 
złr. 170 opłatnie. Mléko Pompadour 
złr. 1:50. Pader Mar. Pompadour 
złr.125. Wilhelmine Rix, Dr.- We. 
Söhne, A. Rix & Bruder, Wien, 
Praterstrasse Nr. 16. 

Do nabycia w Mrakowie u p. K. Wi- 
szniewskiego apt. i u p. A. Reifera apt.; we 
Lwowie u Z. Ruckera. _ (435-6-18) 


rano pociąg osob. Nr. 
n n n n 


„ Podgórza PŁ. 


5 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
1014 z Podgórza PŁ. 
przystanku 


n 


8:00 15 z Krakowa 

8.10 

8:2 

8:38 
8: 


» n n 


44 n n n n 


8:44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
mięsz. z Zwierzyńca 
osob. z Podgórza PŁ. 
przystanku 


59 
9:04 przed poł. poc. 
9:10 ; 


n n n n n n 


osob. Nr.3 z Krakowa 


10:38 przed poł. poc. 
p PR » zZ Podgórza PŁ 


10 *50 n n n 


n n | 
461 z Krakowa | 


12:00 w połud. poc. mięsz. 
a Z Podgórza PŁ, 


12:15 po p 


n n 
2:20 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
ZADASZ Va z Zwierzyńca 
246 a a s A z Podgórza Pł. 
2:52 non n n n n przystanku 
6:40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa 
655 p» » n 1020 z Podgórza PŁ. 
4:01 z > A n n przystanku 
6:40 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6:50 p a n n n Z Podgórza PŁ 


7:05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 

120 n „ z Zwierzyńca / 
(PRM „ osob. z Podgórza PŁ. | 
Tl p n » n»n » przystanku 
8'10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa 

8:23 A z „ % Podgórza PŁ. 


920 wieczór poc. posp. Nr. 
9-28 Podgórza PŁ 


1 z Krakowa | 


11 z Krakowa 


10:55 w nocy poc. osob. Nr. 
„ Z Podgórza PŁ. 


EOB OVS ROJA A 


w Krakowie w biurze spedycyjnem Buja 


P KLYTHI 


UDELIKATNIENIA 
I UPIĘKSZENIA CERY 


nmajgustowniejs 

balowy i sałomowy, 

chemicznie zbadany i polecony az Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 
w z 


Uznania z najlep. kół doFączone do każdej puszki. 


GOFEEIEB TAUSSIG,.: 


c. k. nadworny fabrykant mydeł toaletowych i parfumeryj. 
Główny skład w Wiedniu, I., Wollzeile 3. 
Bracia Bilewscy i Filip Eile; w Tarnowie: 


M. Fleischer jun.; w 
i prawie wszystkie składy parfumeryj, 


©. k. ausiryac 


T 


ważnego od dnia igo maja 1894 roku 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 83 
skiego, w głównej 


DLA PIELĘGNO- 
WANIA CERY 


PUDER 


zy puder toaletowy, 
biały, różowy i żółty, 


iedniu. 


Eiralkowie: A. Schultz, E. Smidowicz, 


Przemyślu: M. Bartischan, A. Spachner, 
towarów aptecz. i apteki. 


A) ASA 


do ©święcimia. 


do Fodwołoczyskk, ma połączenie w Tar- 
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer- 
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza. 


do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


do Chabówki (Zakopanego), Babki i Msza- 
my dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września. 


do Husiatyma przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w. Zagó- 
rzanach do Gorlic. y 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


do Wieliczki. 


do Oświęcimia. 


do Żywca. 


do Rzeszowa, ma połączenieżw Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie- 
liezki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 


do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
'górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- 
wie, w Zagórzanach do Gorlie, w Jaśle do 
Rzeszowa. 


do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Liwowa. 


do Podwołoczysk i Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
sła i N. Zagórza. 


do Podwołoczysk , ma połączenia w Do- 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarno- 
wie połączenie do Orłowa. 


1w 


3 Kwietnia 1895. 


Nasiona i sadzonki leśne: Jodłę, 
brzozę, cierń Chryst., 


Drzewka ogrodowe: 
sosnę ameryk., dąb czerw. 
platan, sumak-bożodrzew, topolę osikę, srebrną, 


KMirzewy. Akacyę krzew., agrest, bez lil 
Rośliny pnące: Akebię, 


nione, jeżeli potrzeba, 
są szczegółowi współpracownicy, 
języka arabskiego, perskiego, 


| 
kie koleje państw 


ZAŁ ABY 


(według czasu Śr 


JULIUSZA SCHAUMANNA, 


okręg. aptekarza w Stockerau. 
środek dla wzńiecenia trawienia. — Usuwa 
— Niezrównany dla nregulowania 


Od wielu lat uznany dyetetyczny 
natychmiast nadmierny kwas żołądkowy. 


i utrzymania dobrego trawienia. 


Cena pudęłka 15 dł Rozsyłka pocztą przy zakupnie naj- 


Do nabycia we wszystkich znanych 
aptekach państwa austr.-węgier. 


Haupt-Depot: Landschaftliche A potheke des Julius Schaumann in Stockerau. 


lesny w Zaggowie pod Czarną 


(o. p. Zassów, st. kol. i tel. Czarna) rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją: 
modrzew, sosnę zwycz. i czarną, 


Lara 


zwycz. i purpurową, machoń, porzóczkę, różę, 


w Wiedniu, l., Krugerstrasse Nr. 17, I. piętro 


jako najlepszy środek rozwalniający śluz przeciw kaszlowi i chrypee (nawet 


zastarzałej); bezwzględnie 


chrypce, przewlekłem cierpieniu jamy ustnej i dróg oddechowych u dzieci i 


grab, jarząb, jawor, jasion, klon, 
orzech włoski i czarny, różę, wiąz i żarnowiec. 

Prócz starszych wyżej wymienionych, także: Cis, 

dziczki gruszek i jabłek, kasztan zwycz. i jadalny, 


ak i biały, cytus, jałowiec piram., 
spireę, tulipowiec, tuję, 
aristolochię, bignonię, clematis 4 odmiany, 
i szlachetne. — Cennik odwrotną pocztą opłatnie. 


OE PY EEE OWY O o ROPA PO NOWA E 


Najwyborniejsze prawdziwe 


SADZONKI CHMIELOWE Z ZATECZU 


z okręgu chmielowego w Saaz i Goldbachthal, można sprowadzić po 7 złr. 
za 1000 sztuk, stącya Saaz. 


Józef Heller, 
właściciel realności i producent chmielu w Saaz 1. 827. 
O łaskawe rychłe zlecenia upraszam. Przy większem zakupnie zniżone ceny — 
a opakowanie, które zresztą po cenie w 


Biuro dla tlumacze 


Tłómaczenia ze wszystkich i na wszystkie języki będą jak najszybciej uskutecz- 
także legalizowane. 


(2937-17-20) 


mniej 2ch pudełek za zaliczką. 


świerk, akacyę, buk, 
krategus na żywopłoty, olchę czarną, 
cyprys, jodłę amer., 
lipę, morwę białą, 
kanadyjską i wiąz. 

liguster, leszczynę 
truszczelinę 1 wrzos. 
periplokę, wino dzikie 
(763-5-8) 


(SAAZ) 


(571-6-6) 


t 
Księgarni Spółki Wydaw. Po 


Antoniewicz Karol X. Poezye Meligiine 
Wydał X. Jan Badeni T. J. (Tras ae 


religii w szkołach gimnazyalnych 


Burckhardt J. 


w Krakowie. 


> Od 
wydawcy. — Jezus w żłóbku. — U stó zin ole 
ża.— Chwała Mąryi.— Wianeczek AR krzy. Pp 
Pieśni błagalne. — Polscy Patronowie, — Po. me 
selstwo anioła w niebie). Str. 155. Wydani zam 
wytwornie wytłoczone na najpiękniejszym taki 
welinie, z licznemi winietami i portretem 
autora w szacie duchownej, z okładką przy. | PIZ? 
ozdobioną rysunkiem Tondosa. Złr. 1'50. va a 
Bukowski Julian Dr. X. © reformie naui | ` 


Str. 90. 40 et. 
Multura odrodzenia wę 
włoszech. Tłomaczenie z trzeciego 
wydania, poprawion. przez L. Geigera. T, ie 
str. 368. Złr. 2:60, w ozdobnej oprawie $ zły, 
Pomoc dla rolników 


Caro Leopold Dr. 
w Austryi. Str. 97. | złr. KU Szy, 
Czubek lan, prof. gimn. WWacław z Potoka | WÓB 
Potocki. — Nowe szczegóły do żywotą | rzac 
„ poety. Str. 64. 50 ct. A: | "wiz 
Farrar F. W. Mrok i brzask. Powieść z czą. | ki 
sów Nerona. Autoryzowany przekład K.M% | 183 
3 tomy w jednym, str. 331, złr. 240, w stà | L sc 
rannej i ozdobnej oprawie 3 złr. | zal 
Górski Piotr Dr. Samorząd gminny. Tom], | tyo: 
str. 371, złr. 3:50. — Książka ta, owoc dl | 
gich studyów, zawiera zarówno naukowyj "= 
rozbiór istniejących urządzeń, jak i pra. | 
ktyczne wskazówki, potrzebne pr A 
codziennem urzędowaniu władz rzą.| 
dowych i autonomicznych. .Dodany 
jest przytem obraz urządzeń administrącyj S 


lokalnej we Francyi, Anglii, Prusiech i t. d| 
a w końcu projekt reformy gminnej] * 
na podstawie porównawczej. sj 


Kalinka Waleryan X. MBzieła, tom HEA i IV. zd 


(Pisma pomniejsze, tom E i KL), | y 


łasnego kosztu liczę — bezpłatnie. Zawierają na 678 stronach 30 prac znakomi | bin 
l : m Si s m tego autora treści przeważnie historycznej, 
Tom złr. 1'80, opr. w płótno złr. 2'30. Oba | 
tomy Pism pomniejszych złr. 3:60, ozdobnię | / 
oprawne żłr. 4:60. W soc 
EB W EM) Ba H km — Sejm czteroletni. (Zbiorowego wydanią 
Eo Pr- = e TAUH 47 7 tom V i VI). Wydanie czwarte, A tg — 
Tom I i II. Złr. 3:60, w ozdobnej oprawi 
||| złr. 4-60. W 
A La au Niebo i Ziemia. Pog 
a . = = anki popularno - naukowe. Kraków 189 
i międzynarodowej korespondencyi w doo ale. 3 1 320, zie 8, w bardzo nij (0 
daje si kwintnej oprawie 10 złr., ze złoconemi 
znajduje się gami 12 złr. 
Pogadanki — jak autor mówi w przedmo: 
wie— p są dn ya wykładem astro: i 
nomii i kosmografii; zawierają one zesta = 
(OBOK OPERY) nie tegos e się mówi w kółku przyja lic 
l L a przyrody w ogólniejszem znaczeniu. T X | 
Dia prac literackich i naukowych illustruje kilkaset rycin, liczne chri z 
tłumacze dla wszystkich języków , niewyłączając EA DE AR i Ę " 
zabi RER OZ raki i F iograwura; wszystko wykonane pieczoło! 
ar , Japoiskiego, RE MU ACEN cie, starannie i Z przepychem, który doró k 
malajskiego I t. d. (819-2-6) nuje najozdobniejszym francuskim edi 01 
KORZYSTNE WARUNKI. de luxe. : BR 
Dzieło to wypełnia lukę w przyrodniczej | Ak 
literaturze naszej i zarówno dla osób doj: | 
pzez rzałych jak i starszej młodzieży miłą i pos CZO 
żyteczną lekturę stanowi. W: 
W porze infiuencyi uznane są Móratha kz Stanisław. Ludwik WWodzieki. 
5 a yciorys, str. 118. | złr. de 
° s Hroże. Sprawozdanie naocznego świadka 10 7 
7 przebiegu procesu, stron. 69, z widokiem 
Króż. 40 ct. wA 
Lepszy Leonard. Wspomnienia artysty. E leż 
nna rywki z pamiętnika. Wydanie wytworne, 
aa wzór paryskiej EA CAE ter 
nieszkodliwe dla żołądka, podniecają nawet apetyt. z licznemi winietami i 18 rycinamf Edwarda f fre 
Pan mag. farm. Teod. Mörath w Gracu. Lepszego. Druk dwukolorowy. — Zir. 150, 
P . 5 à À w bardzo wykwintnej oprawie 2 złr. 8) 
rzysłane mi cukierki krupkowe używałem ż najlepszym skutkiem w kaszlu, Łuszczkiewicz Wład. Prof. Nauka o formach | ż 
À : i dorosłych. architektonicznych, użytych we wło- g 
uzyskałem przez ich używanie ukojenie. Proszę pe 


_ Nawet w grużlicy płuc, wysoce rozwiniętej, 
o przysłanie jeszcze 3 tuzinów pudełek. 
Trofaiach, 2 lutego 1895 r. 
Pojedyncze pudełka po 10 ct. 
handlach i t. p.; gdzie niema składu, 


w Gracu, 5 pudełek opłatnie za otrzymaniem 1 korony. 
Główny skład: ©. Mittelbach, Krebsapotheke, Wien, 
Należy uważać dokładnie ua podpis Möratha. 

Skład ma w Hirakowie E. Heller, w Lwowie A. Hübner, w Stanisławowie Rosenberg. 


wani. 


= 


4:48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
5:00 > M SA akowa 


n » 


5'38 rano poc. osobowy do Podgórza przyst. 
44 Płasz. 


5:49 ? mięszan $ Zwierzyńca 

6:05 È 8 A 7; A Krakowa (p. Zw.) 
6 

6:20 „ a a» n n n Krakowa 
7:48 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ 
G:0DS STE ERT n a n Krakowa 


8:21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst. 
827 p i A i Płasz. 
Krakowa 


855 p n n 18 n 
8:42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ 
8:55 Krakowa 


a n LJ n n n 
10:30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza rzyst, 
R łasz. 


10:36 
BBS ea 
1109 » ; 


n 


n 
. „ Zwierzyńca 
„ Krakowa (p. Zw.) 


n n 


s. po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ. 


n n n » nn m akowa 


4:04 po poł. poc. osobowy do Podgórza R 
410 p A ” S łasz. 
410 p n mięszany „ Zwierzyńca 


4:38 p = 3 a Krakowa (p. Zw.) 


6:35 
6:50 


8-07 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ 


820 a s a 9 » a Krakowa 
8:53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
859 s r 3 S Płasz. 
9:06. 7, = a n Zwierzyńca 
9-22 EES 


Krakowa (p. Zw.) 


9:34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9:42) zk Kr 


a » n Krakowa 


Krzyżanowskiego, 


wiecz. poc. mięsz, Nr. 464 do Podgórza Pł. 


ś szy n»n n n Krakowa 
7:17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. 
AR S EEA Sp 5 „  Płasz. 
740  » „ 2 „ Krakowa 


do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach, 
wysyła fabrykant T. Mórath, droguista 


odkowo - europejskiego). 
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 


"12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza =) z Podwołcoczysk i Suczawy pr. Lwów. 


| 


| 


do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
trafice, w księgarni 
handia Porębskiego i Zimlera. 


w cukierni Maurizio, 


(640-5-6) 
HBr. Wilh. Ehrlich. 


Składnicy poszuki- 
I., Hoher Markt. 


OWE. 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
šlu do N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1go czerwca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa. 


z MBuczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, ma połączenia w Jaśle od Rze- 
szowa, w Żagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od 
Orłowa i Koszyc. 


z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
iN. Sącza, a od 25 czerwca do 15 wrześnią do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol. 


Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. 


z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca. 


z Q©święcima, 


ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze: 
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej. 


z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z 'Orło- 
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal- 
waryi od Bielska i Wadowic. 

z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, Podgórzu-Płaszowie do Suchy, N. 
Sącza, Żywca i N. Zagórza. . 

(m Mszany Dolnej, Chabówki (Zakopa- 
nego) i Babki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września. 

z Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki, 


z Oświęcimia mą w Skawinie połączónie 
od Kalwaryi i Wadowic. 


ma połączenia: w Prze- 


z Podwołoczysk , 
Stryja przez Chy- 


myślu od Stanisławowa , 
rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i 
ruskiej w 
Rozwadowa i 


Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-38-) 


u konduktorów przy pociągach, jakoteż 
w handlu Fischera (linia A—B) 7 


Macaulay T. M. 


Zbawienie zapewnione 


Żaóbek. Przedstawienie sceniczne na uro% 


Rawy 
Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 


Nadbrzezia, w Tarnowie od || obok placu Maryackiego, najdogodniejś el 


skim renesansie XV i XVI wieku. (Litografo- 
wany, podręcznik wykładu w krak. Szkole 
sztuk pięknych). Odbicie drugie, w 4ce, | 

140 i 16 stron rycin. Cena złr. 2'40. Je. 
Szkice i rozprawy histo: 
ryczne. Tłómaczył Stanisław Tarnowski 


Í 


Tom I, 80, str. 348, złr. 1-60, oprawne 2 am CZ: 
Tom II str. 253, złr. 140, oprawne złr. 180. św 
Oba tomy 3 złr., w oprawie złr. 3:80. 5 
Margert. Trzy doby dziejów naszych. ra 
dwiga (obraz histor. w 5 odsłonach). — Krój, raj 


lowa korony polskiej, obraz z obrony Czę- 
stochowy. — Unici, szereg obrazków z prze: 


śladowań podląskich— Obrazki scenicz. zd 
młodzieży polskiej poświęcone. Kraków 1 
w 8ce, str. 113, 155 i 145. Cena złr. 150. M C 
Matyas Karol Dr. Motas, chłop poeta, z porti wi 
tem. Kraków 1894, w 8ce, str. 16. 40 ct. — 
Moszyński Jerzy. Myśl polityczna z księgi pr 
dziejów cierpień i pracy. Tom Úff og 
część I, str. 196, 2 złr. KB i 
"Tegoż dzieła, obszerny tom I. 5 złr. 
Ponikło Stanisław Dr., dyr. kraj. szpitala. Kai W] 
uwag o napojach wyskokowy s 
w szczególności © piwie pod wz pa 
dem higienicznym (odbitka z Przeglądu Zy 
karskiego). Kraków 1894, w 8ce, str. 24. 3 : 
Smolikowski Paweł X. Miistorya Zgrou St 
dzenia Zmartwychwstania Pan né 
skiego, podług źródeł rękopiśmiennych |. 
Tom III, z 6 portretami, str. 429. Złr. 3'5% 1 
Tegoż dzieła tom I, str. 261, z portretem 
B. Jańskiego. Złr. 2:50. S zi 
Tegoż dzieła tom II, str. 267, z 5 portiéi 
tami. 3 złr. Całe dzieło 9 złr. R k 
Tarnowski Stanisław. © kolędach. Str. 52, 50i q 
— Paweł Popiel, jako pisarz, str. 110 
50 ct. 3 di 
— Studya do dziejów literatury pol 
skiej XHX wieku. Rozprawy i spral 
wozdania. (Treść: O kolendach. — O Koai 0 
federatuch Mickiewicza. — O Księgach piel z; 
grzymstwa Mickiewicza. — Ze studyów 4 
Słowackim: Mazepa, Niepoprawni, Horsztyi* kı 
ski. — Roczniki Polskie z lat 1857—1861. 
Rachanki Bolesławity). — Str. 291. 2 
w ozdobnej oprawie płóciennej złr. y 
w półskórek francuski 3 złr. ń ni 
— Z wakacyje Wspomnienia z pó : 
dróży po Mijowie, Moskwie, Wi! u 
nie i Prusach królewskich. Wydatł te 
drugie. 2 tomy, str, 475 i 318. 3 złr. 4 | 
Zagórski Włodzimierz (Chochlik). Nowele: > u 
Serya l.: (Wenus w podróży. — We 
i na jawie. — Jak w bajce. — Wilga. 
Moja przygoda. — Homo novus. — (dm K 


niec). Str. 159. Zir. 140, ozdob. opr. złr. l 
Serya ll.: (Lisiarz. — Drała. — U naszych: 
Marcin Tullius Maruda. — Przez jedną ch 
lę. — Jak pan Pomeranz polował? — By 
niggritz. — W maju. — Dwa s : 


łówka), Str. 10% 
Złr. 1-40, w ozdobnej oprawie złr. 180. 
Serya lli.: (Teatr w Błotowie. — Kochani 
anioła. — Rodzina mojej żony. — Jaskółki." 
Hypnotyczka). Str. 223. Zir. 80, w ozi 
pnej oprawie złr. 2:20. à 


przez n 
żenstwo do Maryi, czyli devotus M 
nunquam peribit. Dowody i przykłady 
autora „Anioła Eucharystyi*, tłómaczom 

* francuskiego z upoważnienia autora. St 
40 ct. (457-10 


stość Bożego narodzenia, w 3 odsłonach % 
mych prawie kolęd zestawił X. J. Łab 
z towarzyszeniem fortepianu lub harmoni 
harmonizował St. Napielski. Str. 65. 75 


A 


"HOTEL VICTORIA ! 


we Lwowie, ul. Hetmańska, 


spokojne centralne położenie. Pokoje Z Pig | 
ścielą od 80 ct. na dobę wzwyż. Poleca sA | 
łaskawym względom Szanowne, Publiez s) J 


(263-21-100) J. Woise, w. śc. | 


m | 
w. Paf Bracia Tercyarze $w, Franciszka 


sen zla Brata Miura 
małe ky) polecają Sząnow. Publiczności gotowe 


owie. $ meble giete — oraz przyjmują 
A i| zamówienia i wszelkie reparacye 


Portel takich mebli. — Lokal znajduje się 
r. LS przy ul. Krakowskiej pod L. 47 
ie nay 1% Kazimierzu. (877-3 6) 
yeaa 

eni | i i 
zean Wyborne wędliny, bulion 


avio | I ciasta domowe. 


|) Szynki sposobem francuskim 85 ct., szynki 
do gd  westfalskie zir. 130, polędwice w pęche- 
Wy rzach złr. 1-20, ozory wołowe 90 ct., gło- 
ieść zyj Wizna zwijana 85 ct., salceson, kiełbasą, 
kład K f kiszka pasztetowa 75 ct.; bulion z drobiu 
"40, wyj L sorta 6 złr., II. sorta 4 złr. — wszystko 


ye Tou za | klgr.— dostarcza Zarząd dworu Putia- 
owoc À tycze, poczta Sądowa Wisznia. (549-8 8) 

naukoy 

jak i py 


ebne PR. E 
n W dobrach Wysockich 
ij Sa do wydzierżawienia 
"SE na 12 lat: 
z dniem 1 lipca 1895 r.: dwa folwarki, 
z dniem 13 marca 1896 r.: młyn tur- 
binowy o ch kamieniach z 7 parami 
walców. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Wy- 


o wyda 80ck p. Surochów. (878 3-3) 
|, Str. W 
j oprajj 


> znakom 


Wydział krajo 885-2-3 
L. 2266, ye C ) 


zaa Ogłoszenie konkursu. 


e iip demii Maryi Teresy we 
ieczoto WYjedmiu ogłasza się niniejszem 
ia konkurs. 
| Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
| Akademii syna lub młodzieńca poru- 
| czonego jego opiece, winien wnieść do 
| Wydziału krajowego prośbę najdalej 
„do dnia i5 maja 41895 r. 
i, Z następującymi załącznikami: 
| 1) Metryką chrztu kandydata, na- 
| leżycie uwierzytelnioną na dowód, że 


uillaume tenże ukończył rok ósmy, a nie prze- 
Ze l kroczył roku dwunastego swego życia. 


2) Świadectwem szkolnem na dowód, 


i pospolitych, tak zwanych dawniej „nor- 
malnych.* 
~ Jeżeli kandydat uczył się dotych- 


ci W 
). — Kul rafialny urząd. 

€ 3)Świadeetwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata, wystawionóm przez 
.| c. k. protomedyka lub e. k. lekarza po- 
sa przebyciu szezepionej lub naturalnej 
Tom TR ospy. 

ki 4) Świadectwem o stanie majątko- 
„ Milki wym, wydanem przez miejscowy urząd 


d wagi} parafialny, a zatwierdzonem przez 
gladu HI Zwierzchność gminną i c. k. Staro- 
groma SiWO powiatowe, w którem wyrazić 
nienn należy, czyli kandydat ma rodzeństwo 


5) Deklaracyą proszącego, że w ra 
zie przyjęcia do Akademii, sprawi 
kandydatowi wyprawę i będzie płacił 
i do kasy zakładowej na uboczne wy- 
datki corocznie po 200 złr. w. a. 


a _' Program Akademii oraz informacyę 
— 0 Kor o szczegółach wyprawy dla ucznia mo- 
krój  żna przejrzeć w Archiwum Wydziału 
s krajowego (gmach sejmowy na dole). 
a zał Przyjęcie do Akademii nastąpi z po- 
dr. 250 czątkiem pierwszego półrocza szkol- 
GA pali nego 1895/6. — Podania, wniesione po 
e, Will upływie terminu konkursowego, albo 
Wyda też na ręce innej władzy, nie będą 
elle. 1 uwzględnione. 

We sn 

Vilga. Z Wydziału krajowego 


. M Królestwa Galicyt i Lodomeryi wraz z W. 
| Ks. Krakowskiem. 


Lwów, dnia 4 kwietnia 1895 r. 


ajlepsze czernidło w świecie! 


4 |FERWOLENIDWA 
CZERNIDŁO NA OBUWIE. 


C. k. uprz. 
Fabryka założ. 
1835 r. 

w Wiedniu. 
Kto chce zachować 

Ą swoje obuwie lśnią- 
$ co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 

kupuje tylko 
Fernolendta 
czernidtonaobuwie 


Wszędzie 


niejsze 


Zz po-pi (U do nabycia. 

zności.j Í Z powodu naśladowań — należy dokładnie 

telu. uważać na moją firmę (4-16-52) 
MIE” St. Kernolendt! @E 


CZAS z Soboty 13 Kwietnia 1895. 


MAGAZYN MARYI PRAUSS 


w Krakowie, Sukiennice 16 i ulil. Śww. Anny 3, 
POLECA NA WIOSENNĄ I LETNIĄ PORĘ W WIELKIM WYBORZE: 

"a — okrycia — żakiety — peleryny — płaszcze — 

Kapelusze paryskie kostiam ang. do podróży — Szlafroki — matinety — 
bluzki jedwabne, weł. i batystowe — halki — kołnierze koronkowe — kołnie- 
rzyli batystowe z mankietami — żaboty — opaski na szyję i boa koronkowe — 
welonki — wstążki — koronki — hafty jedwabne, złote i srebrne — 
ubrania jaittowe i pasmanteryjne — gorsety paryskie i wiedeńskie. (764 5-25) 
przy plantach położony, 


T EB © vI 12 lat wolny od podatku, 


z wielkim komfortem zbudowany, z ogród- 

b kiem, bardzo dobrze się rentujący, jest 

nt lz powoda zamierzonego wyjazdu pod bar- 

U |dzo korzystnemi warunkami do sprzeda- 

nia. Bliższa wiadomość przy ulicy Pijar- 

skiej pod L. 3, w oficynie na I. piętrze. 
(855-2-12) 


EJSPEESESESESESESESEGDESESEDESESESEDEŻ 


Ú BOLESŁAW ARMATOWICZ 


JUBILER Ai 
w KRAKOWIE, Rynek główny Nr. 17 (obok księgarni Wgo Friedleina), 
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój 


Ni a gjza w. i Pracownie 


| 
LE) 


rt 


SESE5E 


[7] 


TE 


i i 

ph wyrobów zřotych i srebrnych, p 

H] wykonanych podług najnowszych wzorów, odznaczających się trwałością u 1892 

ks i dokładnem wykonaniem. Przyjmuje wszelkie zamówienia imaprawy R WŁASNEGO 1 
SĄ i wykonywa je najstaranniej punktualnie i po cenach umiarkowanych. nu je CHOWU ie 
ME Srebra stołowe do wypraw gotowe na składzie. Złoto, srebro i inne KOSZ- iif den 56 liiy wanyi, piste ke Z 
nu towności kupuje lub przyjmuje w zamian.  JP.(755-5-10) rl eae A liio A RA Para S 
ESPEEGESESESESESEGECSESESEGESESESESEDE | Penodykt Horti, właściciel dóbr, zamek 


Geolitsch przy Gomobitz, Styrył, 


Odznaczone nagrodą wina lecznicze z Przylądka 


znak E. Plaut, Gapstadt 


są możliwie najlepiej poleconemi winami leczni- 

czemni teraźniejszemi. — Rozbiory wybitnych powag. — Powyższe wina 

zadziwiają nawet najbardziej skapryszonego znawcę. (442-4-4) 
Skład ma w Krakowie aptek. Hóz. Sleczkowski. 


Całe I. piętro 


składające się z salonu, sali jadalnej, 
5 pokoi, 2 przedpokoi, łazienki, spi- 
żarni, kuchni z pokoikiem dla służby, 
pralni, z dużym i pięknie urządzonym 
ogrodem, jest od 1 lipca lub wcześniej 
do wynajęcia przy ul. Krupniczej 
pod Nr. 5. Wiadomość u właściciela. 
(859-9-) 


ZEGARMISTRZ 


a Kredyt osobisty a 
od 300 złr. wzwyż do najwyżsżej kwoty 
dyskretnie 


pożyczki hipoteczne 


pod bardzo korzystnemi warunkami usku- 

tecznia J. Visontai, urzęd. zapis. ajencya 

pieniężna w Budapeszcie, Aggtelekigasse 4. 
(861-2-5) 


poleca Szanownej Publiczności swój 


Skład zegarów i zegarków 


wszelkiego rodzaju ; 
J z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich. {|j} 
Przyjmuje także wszelkie naprawy | 


"i wykonnje je dokładnie za 
poręczeniem. 


ŻA. JRE Unterricht 
Buchhaltung 
Rechnen ete. 


von Carl Strell, Professor 
der ad take] 
in Wien, I., Bauernmarkt o. | 
Pfobebrief gratis und franco. ` 
DTO E Ţ 


(436-8-10) 


Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, Ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
Maca przy powierzaniu roboty. JP.(2935-18-) 
Wszelkie zamiany i zakupna zegarów starych 
uskuteczniam w hamdlu. i 
Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie. 


Szkatułki grające melodye polskie *%zajdnję się na składzie. ” 


znajdują się na składzie. 


Anastazy Holik 


PIERWSZA KRAKOWSKA 
PABOWA 


PRALNIA I FARBIARNIA 
CHEMICZNA. 


WEWA WEGIERSHKIE. 


MHMegyalajskie obywatelskie 4 litry lub 6 butelek złr. 2— 


«| mei T LAE SET a V A e 


33 Sak pańskie Sde ist ie tez (e; He ok n Eda A " n e: m n PR BIURO CENTRALNE: 

WI kanaro dne malachockiEisiAT RECE AG E Kraków, ul. Grodzka Nr. 51. 
Tokajskie . . . 2 21 0- - E AA 0 am Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 9. 
Krlauer A AE E ANETE S EO GIN „ 2:50 Uprasza Szanowną Publiczność, która 


JIE: ow wielki wybór wszelkich wim węgierskich. “%9 (756-5-6) 


zamierza dać przedmioty do czyszczenia 
lub farbowania na nadchodzący sezon, by 
zechciała to wkrótce uczynić, gdyż w peł- 
nym sezonie życzenia Ściśle trudniej wy- 
pełnić. (558-6-20) 


- WW oryginalnych beczkach zmacznie taniej. 


"RYGĘ 
Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska L. 41, w domu mistrza Matejki. © 


Z poważaniem 


HECKER i VATERNACHT. 


l 


odaośnogo 


Piegi 

plamy wątrobiane i inne nieczystości skóry 
znikają już po 7 dniach zupełnie bezpowro- 
tnie po używaniu Ebra Christoffą znako- 
mitego, nieszkodliwego kremu z ambry. 

Prawdziwy tylko w zielono zapieczętowa- 
nych oryginalnych słoikach po 80 cnt. 

Główny skład dlą Lwowa w aptece pod 
„srebrnym orlem“ Zygmunta Fiuckera; 
w FMirakowie w aptekach WW. itedyka 
i E. Hellera, (606-8-20) 


WRBENOTĘCENYM 


Ja 
ABE 


WRÓT w AK 


Generalny Sktad dla krótestwa 


naszego 


| 
słamazskwaza j nigde gewosresós siópod 
Podpis naszego Generalnego Dostawcy: 


tylto 
KĘ 
nego 


Cena za pudełko ALPESTRE na 2, litra likieru żółtego . 75 ct. 

za pudełko ALPESTRE ną 27, litra likieru zielonego 85 ct. 

Serviette Hygieniqme zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na 
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w KŃrakowie skład u Józefa Hianaka, ul. Szewska L. 5 


(2814 67 104) 


A N Ti C 0 H 0 L jedynie pewnie działa- 


Jacy środek nawet w bardzo upor- 
czywyma pociągu do pijaństwa. można 
łatwo podać bez smaku, za poręką nieszkodliwy, 
tylko z majlepszym skutkiem. Podzięko- 
wania wyleczonych można przejrzeć. Pudełko 
z opisem użycia 3 złr., podwójne na długoletnie 
cierpienia 5 złr., za poprzednią gotówką opłat- 
nie. Tylko prawdziwy do nabycia w Salvator- 
Apotheke Gross-Becskerek 30, Ungarn. (828-2-10) 


Tanie, dobre i eleganckie 
UBIORY MESKIE i DZIECINNE 


kupuje się tylko we filii wiedeńskiej 


imanna Rotna | 7 


w Krakowie, 
ulica Grodzka L. 9, |. piętro. 


Składy nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku, 


po cenach umiarkowanych. 


HARTWIG & V 
U, 


w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (792-238-104) 


Do nabycia w każdej księgarni: 


St. Koźmian. „RZECZ 0 R. 1863." 


Tom I broszurowany złr. 2°50, w oprawie złr. 3? 
n I n n => n n » 3:50 
s2 LL 3 „ 3'50, , na ‘—— 
Całe dzieło x „  9—, , 5 „ 10:50 


Wydanie na papierze holenderskim (in 4-to) zł. 24, 
w bogatej oprawie à l'antique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. B3. 


Nakład SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE, Rynek, 
Pałac Spiski. (458-15 50) 


| Kaufe beim Schmied u. nicht beim $chmiedel! powiada stare przysłowie, które 


Wyborowe Płótna, Ręczniki, stołowa 


BE Rok założenia 1836. SBE 


Nowości wiosenne i letnie 
: POLECA 


«| Magazyn Towarów Bławatnych 
i Koniekcyi Damskiej 


Henryka Schwarza 


w Krakowie, ul. Grodzka 13. 
Próbki na żądanie. — Ceny umiarkowane. 


Zamówienia na suknie i okrycia uskutecznia 
Magazyn jak najdokładniej. (700-4-6) 


Bielizna, Chustki do nosa i t. p. 
"dyr kuemkg ‘ues 'Dqadsey$ 
hyoozouog 'nfaoy 'płsnyg "Apajq 


RE Telefon Nr. 43. "ZBĘ 


słusznie mogę zastosować do mego zakładu, gdyż wskutek zakupna za gotówkę olbrzymich 
zapasów towarów i tanich kosztów, mogę też tanio sprzedawać. Próbki dla prywatnych darmo 
i opłatnie, ia zor Rab da krawców na koszt. 

A eruwien i dosking dla Wiel. Duchowieństwa, materye wedle 
Materye na ubrania. przepisu na mundury dia c. k. urzędników także dla śstoranów. 
straży ogniowej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard 1 stoliki do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, 
także nieprzemakalne, na ubrania mysliw., materye do prania, pledy podróżne od 4—14 złr. i t. p. 
Dodatki dla krawców (podszewki, guziki, igły, nici i t. p.) Tani, rzetelny, trwały, czysto wełniany | 

towar sukienny, a nie tanie łachy, które nie wartają pracy krawea, poleca 
Jan Stikarofsky w Bermie moraw. (Manchester Austryi). 
„ Największy skład fabr. sukna wartości */, mil. złr. Rozsyłka tylko za zaliczką. 

Ostrzeżenie peed agentami i domokrążcami sprzedającymi lichy towar pod nazwą towaru 
Stikarofskiego. Takim ludziom pod żadnym warunkiem nie sprzedaję towaru. (299-21-24) 


Mylkeo prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach 
Nr. 17. (798-88-) 


Pranie zapomocą powietrza! 


Niezaprzeczonym jest faktem, że rzadko któr nalazek z powodu swych praktycz- 
nych zalet tak szybko wszędzie stał się ulubionym i prowa deon i JAE SE S 


patentowana ręczna maszyna do prania 


„Undine. 


TARE Niestety, następstwem tego jest, iż z powodu osiągniętych znacznych wyników stara 
się Foadrosna onkugenoya omamić puhlioznpap naśladowaniami. Mimo wszelkich jednak usiło- 
wan nie można stworzyć lepszego, pojedynczego w manipulacyi i trwal 7 i 
E i yć lepszego, pojedynczeg anipulacyi i trwalszego przyrządu, niż 
Uprasza się Szan. Publiczność we własnym inte- 
resie, ażeby przy zakupnie ręcznych maszyn do 
prania uważała na szyldzik z Nrem patentu i bie- 
żącą liczbą sztuki. — Tylko te przyrządy są praw- 
AE 1 dobre do użycia, wszystkie inne naśla- 
otoz owania mniejszej wartości. 
0E.U.PATENT : h panan (pranie GC powi czyści bie- 
i A iznę naciskiem powietrza bez trudności i najmniej- 
LJ. E P R EGA R DI EN: szego uszkodzenia bielizny. j 3 
GESELLSCHAFT MIT BESCHRAN Najużyteczniejszy przedmiot do używania w każ- 
<= „HAFTUNG: «© dem gospodarstwie domowem. 


Undine jest do nabycia we wszystkich lepszych 
handlach tego rodzaju po 3 złr. 50 et.  (422-9-26) 


przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 


Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 
szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
nio Jogo proste, skutek zdumiewający. 
iyon po 30, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 


wiecej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych 


apteki: F. Gralewski, G. Otowski, A. Reifer, 
A. Siedlecki, F. Zopoth i Spółka droguerya; 
w Niepo: 

kalu H. 


Jedyna, niezawodna (684-7-20) 


Trucizna na myszy i szezur 


(glires), jak szczur, mysz, królik itp. 
pies, kot, drób itp. mieszkodliwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym, spro- 


syłki w puszkach, opatrzonych sposobem 


Jana Michnika 
magister farmacyi w BOCHNI. 
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B, 


łomicach M. Reichenberg apt.; w So- 
Wohl apt.; w Warężu K. Wojda apt. 


Nesselsdorfskie Towarzystwo fabryczne budowy powozów 


dawniej 


ces. Kr. uprz. fabryka powozów Schustala & (0. 
Nesselsdorf (Mähren). 


147 


z 42, Firm za. 1850. 


© 


MY 


Bardzo znaczny zakład tego rodzaju z ruchem parowym 
poleca się dla dostawy wszelkich rodzajów gustownie oraz bardzo 
trwale wykonanych ekwipażów, powozów myśliwskich oraz 
zbytkowych, omnibusów, karawanów i wozów poczto- 
wych it. d. — po najtańszych cenach z rzetelną poręką. 
CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. (820-3-12) 


POPRZE 


ERARE aT ZE 


p 


Ceny bardzo niskie. 


me j (901) 


[| KLEMENTYNA z CZERWIŃSKICH | 


Lipomanowa 


żona właściciela dóbr ziemskich, 


Ę przeżywszy lat 68, opatrzona św. Sakra- | 
mentami, zasnęłą w Panu dnia 12 kwietnia 
1895 r. 


|| Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 14 $ 
| b. m. o godzinie 4ej po południu z domu § 
przy ulicy Garncarskiej Nr. 5 wprost na Ę 
miejsce wiecznego spoczynku, na któryto {f 
obrzęd pozostała rodzina zaprasza Krew- $ 
nych, Przyjaciół i Znajomych. 


RE FREEZER DZE RACZ ANECZKA RZECZA 


OGRODNIK 


Szlązak, żonaty, wykształcony w swoim zawo- 
dzie (kwiaty, owoce, jarzyny. ananasy, handlowy 
ogród itp.), obecnie koło Berlina, szuka posady 
od św. Jana br. Zgłoszenia w Biurze komi- 


EA sowem WI. Jaworskiego w irakowie, 


L. 24 i 20, 


iennice 


Krakowie, Suki 


R w 


dowski 


iesio 


Zefiry, Perkaliki, Satiny, Piki, Płócienka, otrzymał w wielkim wyborze i poleca Mazīimierz N 


ul. Grodzka L. 30. (887-1-4) 


z wyższem Wwy- 
Rządca gospodarczy szżewniem 
który dotyczas zarządzał samodzielnie większemi 
majątkami w Prusach, obznajmiony ze stosunkami 
Galicyi, przyjmie odpowiednie stanowisko. Po- 
siada chlubne świadectwa wysoko położonych osób 
i kaucyę. — Zgłoszenia do L. 802. przyjmuje 
Centr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, ul. Ho- 
pernika L, 14. (868 1-3) 


Kareta 


używana, jest do sprzedania. Wiado- 
mość u stróża realności pod 1. or. 14 
przy ul. Straszewskiego. (869-1-3) 


szej miejscowości tak mężczyznom jak 


DZE OPONY ZOO ZZATDĄ OOOO DOZ COO ZZA 
codzienne e- 
0010 zir. Soto zucd Powa 
kobietom, chcącym się trudnić sprzedażą lo- jg 
sów i papierów wartościowych. — Oferty pod | 


| go zarotku bez kapitału 
| i ryzyka ofiarujemy nawet w najmniej- 
„Leichter Verdienst* przyjmuje Rudolf 
Mosse w Wiedniu. (829 1-10) 


o LA 


Sprzeda? bydła na wyciowek 


Wskutek wydzierżawienia jest do sprze- 
dania 70 sztuk simmenthalskich i frybur- 
skich pół krwi jałowiec w wieku od 1, 
do 23%/,, wychowanych po matkach Kuh- 
landzkich i Bonyhadzkich, w podpisanej 
dyrekcyi dominialnej z wolnej ręki w ca- 
łości lub częściowo. 

Stosownie do umowy można je odebrać 
albo zaraz, albo do 15 maja b. r. 
Obwód wychowu jest zupełnie wolny 
od zarazy płuc a bydło odhodowane zo: 
stało tylko naturalną karmą. 


Dyrekcya dominialna w Munkaczu 


A. L. Günther, 


(888) starszy dyrektor. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
maszym do szycia 


7 (wyłącznie syst. Singera) 


Jóż. Waniokiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (521-161-) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
gotówką o 10%, ej n 


Fon 
uf 


DES" DRZEWKA OWOCOWE "%38 


wysoko-pienae z koron.: jabłonie, gruszki, 
śliwki, czereśnie, wiśnie, orzechy wło- 
skie i tureckie, deremie; morwy 1 szt. 50 ©.; 
rajskie jabika, węgierki b. piękne, agrest 
mowy b. wielki, róże cukrowe, róże sy- 
birskkie do smażenia 1 szt. 60 c.; agrest, po- 
rzeczki wysoko-pienne 1 szt. 75 e.; krzewiaste 
agrest, porzóczki białe, czerwone i czarne, 
maliny źółte 1 szt. ŻU c; maliny czerwone 
12 szt. 1 złr.; truskawki 100 szt. 3 złr.; po- 
ziomki 100 szt. 2 złr.; krzewy ozdobne 
cupresusy b. piękne (szpilkowe) 1 sat. 1 złr. i wy- 
żej; głogi z pełnym kwiatem, dęby 1 szt. 75 c; 
lipy; jawory 1 szt. 60 c.; róże wys.-pienne, 
brzoskwinie; morele, krzewy na żywo: 
płoty itp., wysyła za zaliczką Æ. Uklański, za- 
rząd ogrodów w OLSZY, poczta-stacya Kraków. 
(631-5-5) 


Obwieszczenie. 


L. 3896. (874-3-8) 


Dnia 48 kwietnia b. r. od 
godzinie 9 rano do godziny 12 w po- 
łudnie odbędzie się w ratuszu w Tar- 
nowie publiczna licytacya 
za pomocą ofert pisemnych, celem od- 
dania w przedsiębiorstwo budowy 
budynku dla szkoły 4-kla- 
sowej męskiej. 

Cena kosztorysowa wynosi 50.200 
złr.. wadyum licytacyjne 2.500 złr. 
Mający chęć ubiegania się o to 
przedsiębiorstwo, mogą warunki licy- 
tacyjne, plan i kosztorys przeglądać 
w ratuszu tarnowskim, w godzinach 
urzędowych. 

Termin rozpoczęcia budowy dnia 1 
maja b. r. 


Magistrat miasta Tarnowa, 
dnia 2 kwietnia 1895 r. 


Burmistrz. 


Cscionkami Drukarni „Czasu.“ 


NAKŁADEM | 
Księgarni Katolickiej 


Dr Wład. Miłkowskiego. 


w Krakowie  (547-6-) 


wyszły świeżo: 


Rady po spowiedzi. 


Cena egzempl. © CÉ., 100 egzempl. 
1 złr. 50 cné., — z przesyłką 
A złr. 65 cnt. 


KSIEGARNIA 


Gebethnera i Sp. w Krakowie 


poleca: 


Awancin X. Rok Chrystusowy 
czyli rozmyślania na każdy dzień 
roku o życiu i nauce Pana Naszego 
Jezusa Chrystusa, z łacińskiego tłom. 
X. Ał. Jełowicki. Wydanie nowe, 
przejrzał i do użytku osób wszelkiego 
stanu zastosował O. Prokop, ka- 
pucyn. Zir. 1'50. 

Bilciewski J. X. Dr. prof. Wata- 
kumba św. Pryscylli i jej 
majważniejsze pomniki. — 
50 ct. 

Dębicki X. Wł. Wielkie bankru- 
etwo umysłowe. Rzecz o nowo- 
czesnym skrajnym sceptycyzmie nau- 
kowo -filozoficznym, z dodaniem stu- 
dyum: Koniec wieku XIX-go pod 
względem umysłowym. Złr. 1:40. 

Gabryel Fr. X. Dr. Nieśmiertel- 
ność duszy ludzkiej w świe» 
tle rozumu i mowoczesnej 
nauki. Zir. 2. 

Sienkiewicz Henryk. Rodzina Po- 
*anieckich, 3 tomy. Zir. 7. 
Szekspir W. Dzieła dramatycz- 
me w 1% tomach, przekład 2. 
Ulricha, z objaśnieniami J. I. Kra- 
szewskiego. Wyd. nowe z ryci- 

mami tytułowemi. 

"om IX. Figle kobiet. — Kupiec 
wenecki, — Ułaskawienie sekutnicy. 
Złr. A, w oprawie złr. 1°40. 

„WW prenumeracie tom bez 
oprawy po 70 ct., w opra- 
wie po zir. i10. 

Toporski Daniel. Przyczynki do 
studyów mad twórczością 
Adama Mickiewicza. 2 tomy. 
Złr. 5. (883.2 3) 

Zacharyasiewicz Jan. — Orion i 
Chryzantema czyli romans 
w XX. wieku. Zir. L-40. 

Załęski St. X. Triduum dla ka- 
płanów. Złr. 2. 


wyszedł już 3 numer 


HODOWCY KONI. 


PP. Abonenci, którzy złożyli roczną 
prenumeratę w kwocie 5 z£r., mają 
prawo bezpłatnie ogłaszać 
sprzedaż lub też poszukiwania kupna 
koni. (633-10-10) 
Administracya „Hodowcy koni“ 
w drukarni W. L. Anczyca i Sp., 


Hiraków, ul. Zwierzyniecka, 


NOWY WYNALAZEK 


ur IXORA] 
ED. PINAUD | 


JOBÓDA sa0040010,., ŻIIKORA B 
Essencya dla chustek... à PIKXORA 
Woda tualetowa. ...... à TIKORA 
Pomada -+..2:20000000, A DTIKORA 
Olejek .....2.*0000000. à PIXORA 
Puder ryżowy. ....v.»» à TIXORA 
Kosmetyk..,..v2000> .. ATIKORA | 
87, boulevard de Strasbourg, 87. Ę 


(45-22-) 
Za wysoką prowizyą 
stałą zapłatą 


poszukuje pierwszorzędny dom bankowy 
zdolnych ajentów dla sprzedaży prawnie 
dozwolonych losów na częściowe spłaty. 
Oferty pod „Confidentia* przyjmuje B. 
Eckstein, biuro ogłoszeń w Buda- 
peszcie, V., Badgasse 4. (723-2-5) 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889. 


HTLOSLICHER CACAO 


*Atuegicbig.- AK9£200TASSEN'- Nahrlraft = 


_ Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr, 15, poleca: 


CZAS z Soboty 13 Kwietnia 1895. 


Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów: 


Specyficzne 


URITAS MYDŁO DO UST . 


Austr.-węg. patent. Medale nagrodyjz wyst. powsz. Londyn 1862— Paryż 1878. 


Dr. C. M. Fabera, 


Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i parfumeryach. 
3 Tamże jest też do nabycia: ( 
i k. uprz. esencya do ust Eucalyptus Dr. C. M. Fabera. 


przyboczn. dentysty 8. p. Ces. Maksymiliana I. itd. 
Główna rozsyłka: w Wiedniu, l., Bauernmarkt 3. 


144-17-18) 


Parasolki 


M angielskie, najmodniejsze, w największym wy- 
borze, „Główny skład na Kraków“ — majjmo= 
dniejsze weloniki — paski gumowe 
„iKopasci* — 


paski angielskie — ręka= 


wiczki z fabryki „Zachariasa* — wstążki — koronki — hafty — żaboty — 


szale lyońskie — rękawiczki letnie — pończochy — skarpetki — 


bory do szycia — hafty 


przy= 
(702-5-6) 


POLECA PO CENACH UMIARKOWANYCH 


E. SMIDOWICZ w Krakowie, Sukiennice L. 29. 


do zębów 75 et. 


niezrównana. 


Największej doniosłości jest pielęgnowanie zębów, 


które są niezbędne dla utrzymania naszego zdrowia i towarzyskiego obcowania. Przez pierwsze powagi 
lekarskie najlepiej polecona, najpierwszemi nagrodami odznaczona 


woda do ust z proszkiem do zębów lub pasta do zębów 


SA Bra o. W. Bonn ww Pary żŻu, i 
działa antiseptycznie przeciw bolącym zębom i chorobom błony śluzowej ust, przeciw gniciu zębów, 
niemiłej woni i w gnilcowych cierpieniach dziąseł, nienarusza sztucznych szczęk, czyści je od wszelkich 
śluzów itp.— Wszędzie do nabycia we flaszeczkach po 65 ct, złr. 1—, 1°75, 3—, 5'—, 950. Proszek 
Pasta do zębów złr. 1:25. 


Hurtowny skład ma E. Jakobljevich w Wiedniu, l., Sterngasse N. 6a. 


Opis użycia: */, łyżeczki od kawy eliksiru w szklance odstałej wody dziennie, z 3-razowem tygodniowem 
używaniem proszku lub pasty wystarczają, ażeby uczynić zęby białemi i odwonić jamę ustną, 


(835-1.8) 


Fabryka cukrów A. Nowińskiego 
W. KRAKOWIE PRZY ULICY BRACKIEJ POD L. 5, 


poleca 
iBaranki 


od 5 cent. do 1 złr. — pisanki od 5 cent. — wszelkie 
cukry i kwiaty po najniższych cenach. (858-4 4) 
Najwiekszy wybór. 
IF NA SWIETA TĘ 


POLECA SIĘ 


Piwo Skawińskie Albina Kollorosa 


Eksporter we, 
Marco w e, 
Porter. 


W Krakowie główny skład przy ul. Floryańskiej L. 20, 
filia przy Placu Maryackim L. 3. 


l aana aA aaa 
paźazierniia. Kąpiele Reichenhall. 


do października. 
Kąpiele solankowe, żętyca, największe klimatyczne miejsce lecznicze w Niemczech w Alpach bawar. 


(875-4-4) 


ANON 


Kąpiele z wyciągu solanki, żoły, mułowe i igliwiowe, żętyca owcza, mleko krowie, kefir, soki | po 3, ct. ( 


z ziół górskich, wszelkie wody mineralne świeżo napełnione. Zakłady dla opatrywania według me- 
tody Kocha. Bardzo wielki przyrząd do wziewania, sale do wziewania, solanki, wodotrysk, gimna- 
styka lecznicza. Kuracye terenowe według metody prof. Oertla. Bardzo dobre higieniczne ogólne warunki 
wskutek nowego wodociągu, kanalizacyi i odwaniania. Obszerny park z krytemi chodnikami, pobliskie 
lasy szpilkowe i porządne drogi w zakładzie na wszystkie kierunki i pagórki. Codzień dwa koncerta 
muzyki zdrojowej, teatr, czytelnia, stacya kolejowa i telegratowa. — Obszerne prospekta darmo 
i opłatnie przez (830-1-3) kr. komisaryat kąpielowy. 


Entnh AA E cd L 


HUGO COHN, król. i książ. nadworny dostawca 


w Wrocławiu, Schweidnitzer Str. 50. 


Paryskie modele i kopie 
kostiumów, ubiorów i konfekcyi 


w najlepszym gatunku, w uznanem znakomitem leżeniu i wykonaniu 
po przystępnych cenach. 


(834-1-3) 


X JZĄPLATALSK 


w Krakowie, Rynek główny, 
linia A—B.  (85-4-) 


„ Błównysktad kaloszy 


rosyjskich i amerykańskich 


we wszelkich fasonach. 


Na sezon letni poleca w wielkim wyborze: 

Krawaty w najmodniejszych fasonach; 
Rekawiczki angielskie „glacé“ oraz „fils d'écosse“; 
Parasole „Graciosa“, Bieliznę męską oraz Dra Jaegera; 
Obuwie z jasnej skóry „Lawn Tenis“ na gumowych podeszwach; 
wszelkie Przybory podróżne: Kufry, Walizki, Torby, Necessairy, 

Paski do pledów i t. p.; 
Karty do gry F. Piatnika i Synów. 


FKOKSZ 


Z WĘGLI GAZOWYCH, 
gruby dla ognisk kowalskich — łamany dla pieców 
w mieszkaniach — sprzedaje z dostawą do domu, w wor- 

kach plombowanych, 
po A zir. za 100 klagr.- 
przy większych zamówieniach (od 50 metr. centn.) JP.(120-5-5) 
po 90 centów za 100 klgr. 
Dyrekcya gazowni miejskiej w Krakowie. 


EE 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


sadzonek leś- 
10.000.000 nych róznego 
gatunku i wieku, kilkadziesiąt tysięcy ozdobnych 
drzewek ogrodowych po możliwie, najniższych 
cenach: LEŚNICTWO ZASSÓW POD 
CZARNĄ. — Szczegółowe cenniki odwrotną 
pocztą, tranco. 641-5-6) 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. m., przy zaku- 
pnie naraz AO korcy dodaje się korzec bepła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 
skłąd nasion w Bochni, (894-18 20) 


ZAWIADAMIAM 


panie Gospodynie i odbiorców, iż bar- 
szcze zdrowotne filtrowane według recepty Wiel, 
ks. ianeippa sporządzane, t.j. burakowy, 
owsianmy i żytni w sklepie p. Knapowskiej przy 
ulicy Basztowej L. 19, więcej sprzedawać się nie 
będą i takowe z dniem 1 kwietnia br. sprzedają 
się wyłącznie w moim, nowo otwartym, sklepie spo- 
żywczym pod „„Pawiem* przy ulicy św. Jana, L. 30, 
i w budce z napisem przy placu Szczepańskim. 

W sklepie moim oprócz barszczów dostać mo- 
żna świeżych artykułów spożywczych, a miano- 
wicie: Wybornej śmietanki i mleka dworskiego 
po 9 et, litr, miodu lipcowego, marmulady, kom- 
potów, marynat, śledzi szkockich, serów, owo- 
ców itd., rydzów, ogórków, kapusty kiszonej po 
12 ct. kig., ziemniaków doskonałych sypkich kg. 
850-2-1u) 


Marya Paryl. 


Pierwsze dwa Wagony N 
z tegorocznego zbioru 
H e rb a w Chinach — nadeszły 
i pakują się już wszystkie 
HERBATY 


ze świeżego transportu, 


po cenach zł. 1:28, 1:60, 2—, 2:40, 

zł. 2:80 i 3:20. Doskonały Lian Sin 

zł. 8:60, familijna Pańska zł. 3:80, 

Pin Melange wyborowy zł. 4, 5 i 6. 
kruchy 

z Mierbat po zł. 1:40, 160 i zł. 2 


za '/, kilo. 

Przy 2%, kilo '/, kilo Rabat. 
Do nabycia prawie we wszystkich 
znaczniejszych handląch na prowin- 
cyi lub wprost (2646-22 24) 

, z MAGAZYNU HERBAT | 
Juliusza Grossego w Krakowie; 

Rynek 28, Fałac piski. 


mæ Cierpiących na liszaje ea 
suche, wilgocące liszaje łuszczące i z tem 
cierpieniem połączone tak nieznośne przy- 
kre „swędzenie skóry“ wylecza za poręcz. 
nawet takich, którzy nigdzie nie znaleźli 
wyleczenia „Dr. Hebra's Flechtentod.' Cena 
6 złr. za poprzedniem otrzymaniem gotówki, 
poczem nastąpi przesyłka opłatna i oclona. 


St. Marien-Droguerie, Danzig (Deutschland). 
(147-4-5) 


Fabryka spirytusu i drożdży 
roln. fabryk akcyjnych 
w NMiihr.-Weustadt 


poleca swoje nader silne i trwałe 


drożdże 
w 3 gatunkach po najtańszych cenach 
do każdej stacyi pocztowej i kolejowej. 
Oferty poszukiwane dla składów i zastęp- 


ców. — Adres depesz: Zuekerfabrik 
Maihrisch-Neustadt. (826-2-12) 


Raędca Drukarni Józef Łakociński. 


Dra Jaegera normalną bieliznę wełnieną, męską I damską, Cena kaftan 
Nr. 3 złr. 3-10, kalesonów Nr, 3 złe, 3-40, (2 


sp średniego wiek = 
wdowa się dobrze na kucha ac4 
spodarśtwie, poszukuje posady jako go T À go, 
na wsi. — Adres pod lit, W. W. poste Spodyyj 
Kraków. 8 j 
say 


Uczeń 
znajdzie zaraz umieszczenięy 
rzystne w €. k. obwodowej apte. 
w Tarnowie, S 


(8073 
= 
Porębski i Zimler - 
w Krakowie 
polecają 


WYBOROWY GATUNĘ 
Pończoech 


damskich i dziecinnych "B 

z bawełny Estremadury. ~ 
Pończochy z Estremadury tem pewni 
polecić możemy, gdyż otrzymaliśmy wi 

lokrotne zapewnienie co do trwałości ky 
loru i gatunku, od osób noszących Ua 

wyższy wyrób. (657-8-12) 


BG” Utrzymujemy również na składa, 
w znacznym wyborze gatunków 28 


POŃCZOCHY 
aZ BAWEŁNY SZWAJCARSKIEJ 
i Fil d'Ecose. 


R EA pada RZE MAWIA 000 
14 m y 
Zarząd dóbr Czudec Ty” 
krwi holenderskiej od matek wyszezególnionyj 
na wystawie lwowskiej najwyższem odznaczenięj 
jakoteż od innych w tej oborze, ale najmlecznię, 
szych krów; nasienie buraków pastewnych Obam 
dorfskich i Pilotów po 30 et. k'g. Przyjmuje x - 
mówienia na sadzonki chmielowe pochodzenia m 
teckiego, doborowe, bardzo silne po 6 złr. za 10. 
sztuk. Poszukuje dla odnowienia nasienia _zięp 
niaków „Piastów“ i „Magnum bonum“. — Poo 
i stacya kolei w miejscu. (8346-29 


9999999999999094 


$ ZIÓŁKA 
« 
Wyborny środek na kaszel zastarzały, 


Dr. WW. $eeburgera). 
katar, chrypkę, zafiegmienie i t. d. praw- 
dziwe dostać można jedymie w aptece 

E HELLERA 
pod złotym słoniem, Kraków, ul. Grodzka, 


paczka 20 c., 10 paczek posyła Y 
J.P. się opłatnie. (527-22 30) A. 


A 


Pierwszy największy krajowy składli 
aparatów i przyborów fotograficznych 
poleca PP. amatorom i fotogratom h 


Antoni Larisch,” 
Kraków, ul. Sławkowski 
l. 9, obok Grand - Hotei 

Ilustrowane cenniki W 
moich odbiorców darmo < 
nieznajomym mi dotychcu 
za przesłaniem 20 ct. w zm 
czkach pocztowych, któr 
przy kupnie zwracam. 


(884-2-30) 


MIESZKANIE LETNIE 


w ogrodzie Strzeleckim w Kw. 
kowie (trzy pokoje i kuchnia) na piętr 
w budynku restauracyjnym, jest każdegi 
czasu do wynajęcia. i j 

za ogrodel 

Parcela budowlana šis 
przy ul. Rakowiekiej jest do sprzedania 
Bliższych wyjaśnień udziela Dr. Ho 
dukiewicz w Krakowie, przy ulicy Staw 
kowskiej 1. 10. 842-3 3| 


kę 
jas 
ad 


f 
© k 

Józef Wejwoda. 
ogrodnik artystyczny i 

w Klatowach (Klałtau) plac świ 


Anłoniego w Czechach 
poleca lubownikom kwiatów 


szt. 10 złr., 50 szt. 5 złr 50 ct., 
3 złr., 12 szt. 1 złr. 80 ct., mieszane 10" 
szt. 6 złr., oraz wiele innych roślin watit 
nowych i ogrodowych, róże wysokopienić* 
i niskie, lilie, piwonie, pierwiosnki, aurji 
kle, fuksye i t. p. za gotówkę lub za z 
liczką. (7148-3-0 

m ah A 
Tapioka w żółtych pav 
kach, wyborny i b. smao 


dodatek do rosołów. = 
Masza hreczanas W 


mu X. Kneippa, nader poi 
żywna, smączna i rzeczy” 
wiście posilna zupa. 
Julienne, mieszane Zi0* 
ła do rosołów, t. z. frati 
cuską zupa. 
Miiszka grochowa ? 
szynką lub bez niej. > 
Tabliczki rosołow” 


znaczniejszych handlach k0* 
rzennych i łakoci. 
Główne zastępstwo fabryki. konserw C. HH. H 
w Bregencyi. (2120-32 
[Berck w Wiedniu, |, Wollzeile 9: „ 


©. 


808-18:) 


